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Wiktor Hugo 
Obchody 150 rocznicy uro

dzin wielkiego pisarza fran
cuskiego - Wiktora Hugo 
przekształciły ~ię na całym 
świecie w potę/żną manifesta
cję na rzecz i;lokoju i postę
pu. na rzecz zacieśnienia I roz
szerzenia stosunków kultu
ralnych między narodami. 
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MOSKWA (PAP) - W ca
łym Związku Radzieckim ob
chodzono ISP rocznicę urodzin 
wielkieko pisarza francuskie
go - Wiktora Hugo. W Insty
tucie LLiteratury Swiatowej 
Akad'lnii Nauk ZSRR odbyła 
6i~ specjalna sesja naukowa 
poświęcona życiu i twórczości 
wielkiego pisarza. W toku o
brad wybitny filolog radziec
.ln - Aleksander Puziko N 

wygłosił referat na temat 
„Wiktor Hugo, a kultura .ra
dziecka". 

Sprawa obowiązku obywat~lskiego Więcej towarów, • • . , . 
WlłlCeJ zywnosc1 

honoru każdego chłopa • 
I 

Płyną zobowiązania dla uczczenia Dnia Kobiet 
Kobiety m iast i wsi woie~ 

wództwa łódzkiego podeJmu
ją cenne zobowiązania qla 

pakowni szkła . Wartość zobo
wiązań hutników „K.uy" wy
nosi 2.675 zł. 

mleka o 1.200 litrów tygo
dniowo. 

Dziewiarze ZPDz im MA
Rll KONOPNICKIEJ wypro
Cltku.ia w ciągu miesiąca od 
20 do 50 kl?: dzianiny oonad 
plan, a załoga krojowni 
zmniejszy Ilość odpadków o 3 
proc. 

• • uczczenia projektu Kcn stytu- Kola terenowe gospodyń 

Uchwała Prezydium Rządu o wiosennei kampanii Sl eWn e1 c.ii o.t'az zbliżającego się Dnia domowych w Piotrkowie po
stanowiły zebrać· znacme ilnś
ci odpadków szkła dla huty 
„Feniks11

• 

CHINY 

siewnego, . orkę i siew oraz na 
zagospodarowanie odtogów. 
Ministerstwu Rolnictwa .u
chwał~ poleca rozprowadze
nie wśród spółdzielni produk
cyjnych i gospodarstw Indy
widualnych nasion kwalifiko
wanych na uprawy kontrdk
towane 1 innego materiału 

Kobiet. 
brygad polowych, w przygo- Rob•1tnice PIOTRKOW
t<.iwaniu maszyn, narzędzi itp. SKICH ZAKŁADÓW DRZE

WNYCH zobowiązały się wy
kończyć dodatkowo 2 szafy. 
Antonina Krawczyk wyszli F ..1-

.le ponad normę 50 sztuk 
ścian do dużych oraz 20 sztuk 

Współpraca 
organizacji społecznych 

Prezydium Rządu zaleca ścian do małych szaf. 

Personel MHD w Piotrko
wie zwiększy obroty o 3 tys. 
zł. 

Załoga skręcalni ZPW Im. 
SWIERCZEWSK JEGO wyprr}
duku ie z braków 100 k~ 
włoczki - wartości 10 500 zł. 

Pracownicy „A7.RESTTJ" PEKIN (PAP). - W Chiń
skiej Republice Ludowej od- ' 
były się liczne akademie po
święcone 150 rocznicy urodzin 
Wiktora Hugo Przewodniczą

cy Chi11skiego Komitetu Obro-· 
n y Pokoju i walki przeciwko 
agresji amerykańskiej - Kuo 
:Mo-żo i wiceprzewodniczący 
Chilisldego Stowarzyszenia Pra 
cowników l.iteratury i Sztu 
ki, Mao Tung skierowali do 
francuskiego komitetu obcho
óu 150-lecia urodzin Wiktora 
Hugo orędzie, w którym prze
syłają serdeczne pozdrowienia. 

W trosce o zapewnienić sprawnego przebiegu 

kampanii wiosennej w trzecim roku Planu 6-lctnic
go, kt6ry - jak powiedział Prezydent Bierut w 

orędziu noworocznym - b<;dzie rokiem przeło

mowym dla zwycięskiego wypełnienia całego pla
nu - Prezydium Rządu powzięło ostatnio uchwa

lę w sprawie wiosennej kampanii siewnd. 
siewnego oraz zorganizowanie 

trzenia sie w nie7hędną llo~ć odpowiędniej sieci punktów 
paliwa i smarów do 15 mar- !Zaprawiania ziarna. Zagospodarowanie 

odłogów 

ZSCh, ZMP i CRZZ współ- Załoga hu tv „KARA" pod
działanie w sprawnym I sta- niesie wydajność ~racy o 3 
rannym przeprowadzaniu te- proc. ol'az przesortu1e 2 ton_y 

· k „ . . I stluczków szklanvch. Wlady-
gorocznei ampam1. wiosennej. sława Polak przewinie dodat-

(Da!szy ciąg na -str. 2) kowo dwie bele papieru dla 

Kolo gos'1odyń w groma
dzie BTAŁA WIES. w pow. 
skierniewickim zobowiązało 
sie dostarczać dodatkowo do 
zlewni po 2 litry mleka dzi<'n
nie. Kobiety wsi DANKÓW 
zwiększą dostawę ja.i do pun
któw skupu o 6 kg. dr.iennie; 
zwiększa również do.:;tawv 

przepracują ' doctatk0wo 4 l?O
dzinv przy porząrlkownniu <al 
Produkcv.inych i terenu fa
brvczne1?0. 
Załoga cewi::irni ~Rl!D-

MTEJSKO - ł,ÓDZKlCFI ZP 
POŃCZOSZNW7.EGO wypro
dukuje 60 kg nrze<izy oc>Md 
plan. a od-dzin' form iarni -
wykończy dodatkowo 200 par 
pończoch. Pończoszarka Zofia 
Wojtczak wvkona ponad nor
mę 10 tuzinów pończoch . a 
Helena Kuciń,ka - 5 tuzinów. 

ca Ośrodki obowiązane są do 
zawarcia do tego terminu u- Zabiegi agrotechniczne 
mów o pracę. 

FRANCJA • 
PARYŻ (PAP) - Dziennik 

„L'Humanite" i „Liberation" 
poswięcily wiele uwagi rnn 
rocznicy urodzin wielkiego pi
saa za francuskiego - W 1k tor" 
Hugo „L'Humanite" zamiesz
cza wśród licznych materia
low poświęconych życiu 1 
t-wórczości Hugo artykuł G 
~:ogniota o roli Wiktora Hugo 
w rm.woju literatUfy fran
c.uskiej i powszechnej. 

WĘGRY 

Wysuwając na pierwsze 
miejsce całkowite zagospoda
rowan 1e ziemi. Jeżące.i odlo-
11:iem, uchwala wz.vwa rady 
narodowe do ustalenia pla
nów i środków. potrzebnych 
do zagospodarowania wszv~t
kich odłogów przez zespoły 
uprawowe indywidualnveh 
chfopów. snóldzielnie produk-
cyjne. PGR. instytucje i 
1ak!adY pracy oraz zwiazki 
zawodowe. które powinny wy
korzyst1>Ć' podmieiskie grun
ty odło11:owe na oe:rńrlki 
d7.iatkowe Poza tvm nrezy· 
~ia rad nąrodowvch ud7iPI~ 
pomncv e:osoorhir;twom kfó
re własnvmi siłami niP mn
gą _;:al!omorl::m1war w P<'łni 
oosiadane.i ziemi PlAnv la
!!nsnorli>rnwania odln11:ńw ma
ia hvć oorncnwane i wtwin
drnne naipóźnie.i do polowy 
marca br. ' 

Prezydium Rządu poleca 
również POM rozwinięcie 
współ1.awodnictwa wśród 
traktorzystów. 

Przed służbą agrotechnicz
na POM uchwala stawia za
danie otoczenia Wlmożoną o
pieką soólrl7ielni prndukcvi
nych. zwłaszcza nowopowsta
iych. 

Obowiązkiem Centrali Zao
palrze1l'fa Rolnictwa jest du
starczenie do 31 marca rb. 
zaplanowane.i ilości cŁęści za
miennvch materiałów oorło
cniczych. surowców i artyku
łów technicznvch. potrze~ 
bnych do remontu. obsługi i 
użvtkowania traktorów i ma-
szyn I 

BUUAPESZT !PAP) - W 
1wiązku ze 150 rocznicą uru
d1.:in Wiktora Hug,o na Wę· 
grzech odbyły się liczne urn
czystośd W Budapeszt:1e jed
n<i z ulic w I~ dziel nicy prze· 
ll"ianowano na ulicę im. Wik
tL•ra Hui;:o. D1.ienniki zam1es
c ! ły liczne 'artykuły poświę
cone życiu I twórczości wiel
kiego pisarza. 

Pomoc państwa 

Technicrzna Obsługa !1-olnic
twa -ma ui z,adanie wyremvn
tować 1 przekauić do 15 m•r• 
ca rb ciągniki i silniki, odda
ne iej do remontu przez POM, 

w kampanii siewnej PGR i SOM. 
W pełni mają być wyko

rzystane m;iszyny rolnicze w 
spółdzielczych .ośrodkat'h mn
szynowych, które zohoW1ą7.a

ne zostały uch wa-łą do 7.ehra
nia iak na iwiek;;zej ilości za

?<RO -
BERLIN (PAP) - Ludność 

NRD obchodziła uroczyście 
H•O rocznicę 1:1rodz!n Wiktnra 
Hugo. „Neues Q!utschland" 
i;odkreśla w artyfolti! wstęp. 

. nym, że urzeczylvistnią się 
slcwa Wiktora Hygo o tym, 
że pokój zwyciężYJ 

Omawiając dalej formy I 
rozm iar pomocy oaństwa dla 
roln ictwa w okresie k<łmn;rnfi 
wiosennPi. uchwala ~zczel!ól
nie ważne zadania stawia 
nrzed ośrodkami maszynowv
mi Centralnv Zarząd Pań
,;twowych Ośrodków Ma;;zy
nowych zohowiazany został 
do uruchomienia zaplanowa
ne1 ilości nowych POM i 
wprowad.zenta odpoWled!11ej 
ilości ciągników. wra!Z z ma
szvnami towarzvs?.ącvml. jak 
również do zakończenia w 
POM remontów 1 przygo
lnwania sorzetu oraz . zanoa-

I 

mówień na pracę. 
Odpowiednie ministerstwa 

zobowiązane wstały do zape
wnienie terminowego dostar
czenia nawnzów sztucenvch, 
czę~cl zamiennych do maszvn, 
żelaza remontowego, lemtesty, 
gwożd:z!. materiałów pędnvch 

ora!Z krer!ytów na zakup na
wozów sztucznych. maleri~łu 

Ożywić pracę 
z kon1itelami założycielskimi 

Rozwinięcie sp6łdzielczoścl produkcyjnej 
- to zadanie doniosłej wa.gł, postawione 
przez Komitet Centralny przed całą Partią. 
Nie można bowiem zbudować ustroju so
cjalistycznego, nie przekształcając drobno
towarowych gospodarstw wiejskich w go
spodarstwa zespołowe - spółdrielC'le. Trm
po budownictwa soc,ialislyczncgo w nai;7.ym 
kraju uzależnione jest w dużrj mierzi' od 
rozmachu powstawania corlU wi~kszej 110-

ŚCI spó łdt.ielni produkcyjnych. organizowa·t 
nych na zasa11acb pełnej dobrowolności. 

Trzeba stwierdzić. że ten tak ważny od
cinek pracy partyjnej został w okre;ie mi
nionych miesięcy poważnie zaniedbany. Wy
starczy nadmienić, że w przeciągu drugiej 
połowy roku 1951 na terenie województwa. 
łódzkiego nie zorganizowano ani jednej spół
dzielni produkcyjnej. Nastąpiło to z tego 
względu, że organizacje- partyjne niemili 
całkowicie zaniech:lły propagandy spóldilel· 
czoścl produkcyjnej, nie popularyzowały 
wśród pracuJących chłopów osiągnięć przo
dujących spółdzielni produkcyjnych. pozo
stawiły własnym losom komitety założ;vclel

skie. których liczba na terenie wojewódz· 
twa łódzkiego prukracza 50. 

Przed całą Partią stoi zatem zadanie od· 
robienia tych zaniedbań przez wzmożenie 
wysiłków dla spra•vy spółdzielczości pro
dukcyjnej, Jedną z dróg, prowadzących do 
lego celu. obok akcjl masowo-politycznej na 
wsi. jest systematyczna praca z komitetami 
założyclelskiml. Chło.pi bowiem, znaJ'11Jjący 
się w komitetach zalożycielskich, są bar
dziej politycznie dojrzali ilo wkroczenia na 
tory zespołowej gospodarki. bo pnecleź w 
tym celu zawiązali swe komitety. Niepner· 
wanie więc prowadzona wśród olch praca 
uświadamiająca I pro11agandowa pnyśple
szy powstawanie nowych spółdzielni pro
dukcyjnych. Trzeba, rzecz jasna, przełamać 
istniejące jfszcze wahania. spowodowane 
wrogą propagandą kułacką, podkreślać ko
rzyści, wynika.jące z gospodarki spółdziel
czej, posiłkując się przykładami, których 
nie brak w każdym powiecie. Nie wolno 
równocześnie zapominać Jl tym, że przr,jście 
pracu.fących chłopów do•espolowego gospo
darowania mnsl być wynikiem Ich śwlado
megil, dobrowolnego postanowienia. 

„Sprawa rozwoju spółdzielczości produk
cyjnej - uczy nas tow. Bierut - .„jest spra
wą świadomej decyzji chlopów-rolnlków.„ 
Tylko na drodze uświadamiania mas chłop
skich i wytrwałego przekonywania Ich na 
przykł~,dach o korzyściach gospodarki zes
połowej, można osiągnąć należyte wyniki". 

Orga.oizacje partyjne na wsi w małym 
stopniu korzystały z tych . wskazań, pozosta
wb1jac ma~y chłopskie be7. opieki I pomocy. 
Skutkiem łt'go wiele komitetiiw załoiyclel
sk)ch nie przekształca się w spółdzielnie 
produkcyjne, mimo, że łlc'l.ba Ich członków 
je~t wystarrzająca. Np. komitety założy
clllskle w Badoszewica~b i Wierzcblesie 
w pow. wieluńskim, · liczą po ptzeszlo 20 
cz onków, tj. więcej niż posiadają ich nie- ' 
ktpre dobrze gospodarujące spółdzielnie. 
C~as więc najwyższy, aby komitety te oto
cz ć właściwą opieką i przyśpieszyć Ich 

przyst11,plenle do zespołowego gospodarowa
nia. 
Doświadczenie ostatnich tygodni wykaza

ło, że wytrwale prowadzbna akcja uśwlada-
1.1ia.iąca wśród członków komltet.-V zaloży
clelskicb przynosi należyte wyniki. D'lięki 
takiej właśnie pracy komitet założycielski 
w Kobielach Wlelkieh w po'"· radomszczań
skim, utworzył spółdzielnię produkcyjną. W 
~omadzle Leszno w pow. łęczyckim. gdzie 
komitet założycielski jest otorzon:v' troskliwą 
opieką, w nledłu1tlm Już czasie ma powstać 
spółdzielnia produkcyjna. • 

Istnieją jednak komi I.ety założycielskie, 
pozostawione bez pomocy, nie przejawiają· 
ce tei prawie żadnej dzlałalności. Np. ko
mitet załotyoiełski w Domiechowlt'ach, pow. 
piotrk11.wskl, Istnieje tylko formalnie. Do 
gromady te.I od kilku miesięcy nikt nie 
przybywa ani z KP, ani też • KG. Nic tedy 
dziwnego, że komitet ten, niegdyś aktywny, 
właściwie nie Istnieje. Są to skutki kary
godnego braku zainteresowania rozwojem 
spółdzielczości produkcyjnej ze strony orga
nizacji partyjnych. 

Zalntrresowanla tego nie wykazuje rów
niPż KG ,w Roą>rzy, w pow. piotrkowskim. 
Sekretarz jego. pełniący tę odpowied'lialną 
funkc.ię od przeszło trzech miesięcy, wie, że 
na terenie gmi(ly Istnieją dwa komitety za. 
lo:i:ycielskle, ale dotychczas nie zdąży! się 
poinformować, 'I" jakich gromadach one się 
znajdują. Zrozumiale jest, że w takich wa
runkach nlerychlo dojrzeje wśród członków 
komitetów zalożyciełskkh myśl zawiązania 
spółdzielni produkcyjnych. 

Podobnych faktów można by przytoczyć 
więcej. Swiadczą one, że komlt~ty powia
towe I gminne, jak również organizacje 
partyjne w pos'llcze,i:-ólnyrh gromadach, nie 
dośr troszczą się o rozwó.1 spóldzielczoścl 
prod u key jne,l na swych tereńach. 

Z te.i:-o rodzaju postępowaniem należy Jak 
ńajrychlej skończvć. Klerownktwo Partii 
s~awia. przed ori:anizacjami partyjnymi obo
wiązek czuwania nad rozwo.fem spółdziel
czości produkcyjnej, jako jedno z głównych 
zadań, które trzeba nlepn,erwanle realizo~ 
wać, nie odrywając go od Innych zagadnień 
pracy partyjne.i na wsi. 

Dlatego też należy przede wszystkim za
jąć się komitetami założycielskimi, zatrosz
C'Z}'Ć się o Ich wzrost liczebny przez pozy
sldwailłe na Ich członków przodujących 
chłopów, którzy świecą przykładem w WY· 
pełnianiu zobowiązań wobec państwa. Sy
stematyczna 11rara uśwladamlająra I pro-
1;a;?'andowa w~riid członków komitetów za
lnżycielskich, mająca na celu przekształce
nie Ich w itospodarstwa zespołowe, zakłada· 
nie nowych komitetów zalożycielskicb I sta
ła dba !ość o Ich wzrost liczebny - oto je
dyna droga, wiodąca do rozwoju spóldzlcl· 
czoścl produkcyjnej. Tą drogą winny kro
czyć komitety gminne, gromadzkie organi
zacje, rady narodowe I cały aktyw wlejski 
I starać się, ażeby już w niedługim czasie na 
miejsce komitetów założycielskich powstały 
spółdzielnie produkcyjne oraz, aby zostały 
zorganizowane clzlesiątki, a nawet setki no
wych komitetów założycielskich. 

Duży nacisk kładzie u
chwala Prezydium Rządu na 
zastosowanie w okresie kam
panii wiosennej niezbędnvch 

zabiegów agrotechnicznych. 
Ministerstwo Rolnictwa 1 pre
zydia rad narodowych zobo
wią7.ane zostały do Sile rok 1ej 
propAgandv orlnofoie: octpro
wad?-ania nadmiaru wód <n;e
gowych z pól, koniec7.n(1~cl 

obsiewu zaoranych or.imin, 
wła~ciwe.l pielęgnacji ozim in„ 
wła<\ciwego rrzyg.-.towan •a ro
li do zasiewów jarych Itp. 

Kontraktacja 

roślin technicznvch 
W tej dziedzin ie uchwala 

zobowiązuje Ministerstwo 
Rolnictwa, pre'Zydia rad na
rodowych orae; instytucje kon
traktu iace do dopilnowania, 
aby S7.e roko spopulary7,0WRne 
zostały dogodne warunki kcm
traktacji ora.z systC'm ułatwień 
w planowym skupie. poJpga
Jący bądź na wyłączeniu po

wierzchni PC>d uprawami kon
traktowanymi z obowiązków 

planowej dostawy zbóż, bądf 

na stosowaniu zami<>nników 
płodów kontraktowanych na 
zboże objęte planowym sku
pem. 

Zd"bycie Sztundaru Przechodniego i 
tytułu prwdujq„ego zakładu za
wdz1.;cza zaluga ZPB im Waltera w 
pow11Ż'llej mierte Licznej grupie przo
downików pracy Snowacz Pawel (l) 
osiqga ponad 147 proc. bazy akot'
dowej. Henryk Madej, (2) maj.ster 
tkacki, u.zyskuje 110 proc. wykona
nią planu.. Prządka, Stefania Kwaś
niewska (3), pracująca na .3 itro
nach. - ponad 105 proc., a tkaczka. 

Łu.c.111. BnTI '"' - 144.~ proc. 

Przodujący ludzie 
ZPB im. Walterk 

Nominaęie m;nistrów 
przemys~u maszynowego 
enerqelyki i hułnfc!wa 

WARSZAWA (PAP) - Pre
zydent RP mianował mini
strem Przemysłu Mas1vnowe
go Juliana Tokarskiego do
tychczasowego ministra Prze
mysłu Cię7kiel!O. • * • 

Prezydent RP mianował ml
nistre~ Energetyki inż . Bole
sła.wa Jaszczuka , dotvrhr11> •0-
weg0 przPwodnicząreeo Pre
zydium WojewórhklP\ Rady 
Narodowei w l<'atowicach. • * • 

Prezydent RP mianował 
kierownikiem Mini~ter•twa 
Hutnictwa inż. Kiejstuta Ze
r <1.itisa. dQtyC'hcza;;owego pod
sekretarza stanu w Mini•ter
stwie Przemysłu Cię7k leeo 

Nowy Wehrmacht 
wróci do starych 

funkcji 
BERLIN (PAP). Wychorlzą

ce we Frankfurcie nad Me
nem / czasopismo „Smia lisrl
sche Aktion" donosi. że w uPomoc dla spółdzielni 

produkcyj~ych -----------------------------------------1 kładach zawaMych między A

Spółdzielnie produkcyjne bę
dą otoczone szczególnie tro
skliwą opieką zwłaszcza 

nowopowsta .Jąre Uchwala zo
bowiązuje Min. . Rolnietwa, 
prezydia rad narodowych i 
POM. aby pomogły zarzą

dom spółdzielni w opracowa~ 

Przemysł budowy maszyn włókienniczyc~ 
zwiększy produkcię dziewięciokrotnie 

denauerem a trzema mot'ar
stwam! wchodnim1 prnew!du
je się wykorzystanie odrtzla
łów wsk!"l.eszanego Wehrma
chtu w celu zwalcwnia opo
ru ludności Francii I Włnch 
wot5ec agresywnych planów 
amerykańs·kich. w stosunku do roku 1949 

niu planów wiosennych zasie- Zadaniem polskiego rne
wów, w zaopatrzeniu się w I mysłu budowy maszyn wtó
kredyty, materiał siewny 1 j kienniczych jest całkowite za
nawozy, w .organizowaniu spokojenie w końcu Planu 

6-letniego potrzeb przemysłów 
bawełnianego i wełnianego o• 
raz częściowo fabryk 1,1ne
mysłu włókien sztucLnych, 
przemysłu dziewiarskiego, je

---------------------------1 dwabniczo - galanteryjnego, 

przy 

Szybkie tempo proc 

budowie kanału Wołga-Don 

odzieżowtgo I włókien łyko
wych. Aby wykonać te zada
nia, przemysł budowy maozyn 
włókiennkzych rl'!usi w o'tat
nim rolrn Planu 6-lelniego o
siągnąć produkcję prawie 9-
krotnie wyższą niż wynosiła 
prod u-.cj a rok u 1949. 

MOSKWA (PAP) - Ostat
nie meldunki napływające z 
terenu budowy kanału Wołga 
- Don, który oddany zo,ta nie, 
ja~ wiadomo, do eksploatacji 
już wiosną br„ podają, że 
tempo prac wzrasta z godziny . 
na godzinę. 

Na terenie karpowskiej sta
cji pomp zakończono montaż. 
drugiej potężnej pompy. Obec
ni- karpowski rezerwuar wod- W celu zrea-Jlzowania tych 
n: otrzymywać będzie z Donu wielkich założeń intensywnie 
ponad 2 miliony metrów sze- rozbudowujP ~ię istniejące fa

bryki i buduje nowe. M in. 
ściennych wody w ciągu doby. wybudowano duży zakład pro-

---------------~-------~ dukcyjny - Lubuską Fahrykę 

Sklepy• MllD wy' da\uac' bpdą Zgrzeblarek. Częściowo.rozpo-
~ ..., częla już pracę największa w 

k • dl • I kraju fabryka maszyn włó-wy pra '\V I 8 DlemOW ąt kienniczych w Łodzi. Fabr:yl<a 
ta będzie produkowała k<>m

w terenowych placówkach pJetne urządzenia przectzaló 
Zakładu Ubez~ieczeń Społe· bawełny, a dla wszystkich ga
cmyC:h- Obecn1e talony_ upra- lęzi przemysłu włókiennkzP~O 
wn1a.1ą.ce do otrzyf!lama wy- I automatyczne - zunifikowane 

WARSZAWA (PAP) - Pre
zydium Rządu podjęło ostat
nio uchwałę w sprawie wy
IHawek dla niemowląt. Ja~; 
wiadomo. rodzice każdego 
niemowlęcie otrzymają be!l
pla tnie lub odpłatnie wypraw
ki. W roku ub. np. rozprowa
dzono około 600 tys. wypra
wek. 
Uchwała Prezydium Rządu 

zapewnia m in. poważne uła
t-wienla w otrzymywaniu wy
prawek przez ludnośt pracu
jacą. d7.ięki znacwemu zwię
kszeniu ilości punktów roz
clawnictwa. 

prawk.1, wydav.rać będą Wy- krosna tka~kle. 
działy Zdrowia . wszystkich w roku 1952 p~odnkcja 
po~1atowych, mteJskich i przemysłu maszyn włókienni
dz..elnicowych rad narodo- czych wzrośnie 0 26 proc. w 
wy~h porównaniu z planem ub ro• 

Ili_ \'prav:kt ?<lblerać będzie ku . Rozpoczęta zostanie servj
mozna, me .Jak dotychczas, na produkcja 'zeregu now v•·h 
tylko w_ placowkach ZUS, lecz maszyn, dotychczas w Polsce 
w spec1aln1~ . V:'ytypo-wanych nie produkowanych. 
sklepach M1eJsk1ego Handlu . . . 
Detalicznego. ~zczegoln1~ duzy nacisk po-
Pl'lcówki ZUS zakończą wv- !ozony będzie w br. na pro
dawomĘ wyprawek 29 lute!l,O dukcję części zamiennych do 

już pracujących maszyn I u
rządzeń przem,vslu włókienni
czego jak np. wrzeciona, o
brączki itp. 

Ogólna produkcja części za
miennych do maszyn włóklPn
niczych w br„ wzrośnie w po
równaniu z rokiem 1951 o 
pr7.t.»zło 55 proc. 

Vietnamskie 
wojska ludowe 

wyzwoliły 
Hoa-Binh 

PEKIN (PAP) - Vietnam
ska Agencja Prasow~podaje 
szczegóły wyzwolenia przez 
wojska ludowe ważnego punk
tu oporu kolonizatorów fran
cuskich w Vietnamie północ
nym - Hoa-Binh. 

Hoa-Binb było obJężone 
przez vietnamskie wojska lu
dowe od 8 styrznia br W dniu 
23 lutego oddziały vietnam~kiej 
armii ludowej przełamały 11-
ni~ obronne francuskiego kor
pusu ekspedycvjnego I wdarły 
się do miasta . Rozgromione 
jednostki francuskie u~łowały 
wycofać się z miasta w kie
runku Hanoi. W miejscowości 
Ben-Goc zostały one zaatako
wane przez jednostki viet
namskie i poniosły znaczne 
straty. Dwa bataliony korpu
su ekspedycyjnego zostały do
szczętnie rozgromione. 

Z całeqo świata 
~~:;:;i=-'= 

• LONDYN. - Dzlala~ą
ce w Anglii organizacje afry
kańskie wspólnie rz.aprotesto
wały przeciwko wykomys!y
waniu pl"Lecz · Imperial istów 
angielskich wojsk mun.~ń
skich do walki ' z narodami 
Egiptu I Malajów. 

• PRAGA, - W 4 roC?.nl
cę zwycięstwa odniesionego 
pnez naród czechosłowadtl 
nad siłami reakc ji, odbyła się 
w Pradze urocczysta ekadem1a, 
na której pI'ZemóWienie po
święcone wydarzeniom luto
wym 1948 roku wygłosił wi
cepremier Dolan$ky. 

8 MOSKWA. - Dziennik 
„Trud" zami~ścił artykuł 
Wandy Jakubowskiej, która 
pisze o tym, jak tmperiallści 

amerykańscy koreystaią w 
coraz srzerszym zakresie iz me
tod stosowanych przez hi tle
rowców 

• BUDAPESZT. - Wę
gierskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych wystosowało 

w dniu 25 bm. do rządu ~u
goslowiańskiego notę, w któ
rej izakłada stanowO'ZY prnr„st 
przeciwko pmwokacyinym 
naruszaniom granic węg~r

skiego obszaru powietrzne;;o 
przecz samoloty jugosłow1ań
skie. 

Zaświadczenia, uprawniają

ce do odbioru wyprawek, 
wydawane były dotychczas 

br„ a wydziały <idrowia i -------------------------
fi DUESSELDORF.- Pre

zydium Zachodnio - Niemiec
kiego Komitetu Bcijown11<ów 
o Pokój, omówiło sytnację 
politycczną, jaka wytworzy
ła się w związku z pozytyw-

s1<:epy MHD rozpoczną swą 

działalność 6 marca. Lizboński spisek agresorów 
be~pieczeńsłwu 

przeciw 

narodów Krajowa narada 
poświęcona rozwojowi q 

ruchu racjonalizatorskiego 
"rORUJ'J (PAP) - w Ton1-

niu odbyła się na rada przęd
stawicieli Departamentu Tech
niki Państwowej Komisji Pla
nowania Gospodarczego wszy
stkich ministerst.,,.; gospodar
czych oraz przed,tawicicli 
Centralnej Rady Zw. Zaw. 
Narada miała na celu ocenę 
osiągnięć: ruchu wynalazcLego 
w 1951 r. i ustal en ie wytycz
nych dla rozwoju tego ruchu 
na rok bież 

Rok ubiegły - jak wylrnw
la narada - był okresem sta
bilizacji organizacyjnej ruchu 
wynalazczego. rok 1952 powi
nien stać się rokiem ie20 ceł-

nego umasowienia. Według 
wytycznych ustalonych przez 
PKPG w ciągu br. przewiduje 
się wprowadzenie do produk
cji co najmniej 45 tys. nowych 
pomy słów racjonalizatorskich. 

Sprawa opracowania tema
tyki dla racjonalizatorów, bę
dąca podstawą rozwoju ruchu 
wynalazczego, była na nara
dzie szczegółowo omawiana. 
Uczestnicy obrad wykazywali, 
że ruch racjonalizatorski mo
że się dobrze rozwi.i<>ć wtedy, 
gdy będziE' ściśle powiązany z 
planami t<:>chn:cmo - produk
cyjnymi poszczególnych z<1kla
dow pracy. 

pokojowi 
PARYŻ (PAP). - Z Li11.bo

ny donoszą, że zaokończyla się 

tam sesja rady agresywnego 
paktu a1lantyckiego, 

Z oficjalnych komunikatów 
wynika, że na sesji tej posta
nawiono zamaskować zao
strzaj1o1ce. się sprzecrmok1 
tarcia między czlonkami pak
tu atlantyckiego. 
Zasługuje na uwagę okoli

czność, że londyński „Times" 
krytykuje autorów komunika
tu, zarzucając im, że wpro
wadzają opinię publiczną w 
błąd . 

Delegacja amerykańska 

jak wynika z komun;katów -
~taraia si<: za 
przeforsować 

wszelką c·"'lę 

swe plany 

zWiększenia napięcia w Euro- ną odpowiedrzi<t ZSRR na 
prośbę rządu NRD w sprawie 

pie, WZIJ'lotenla wyścigu zbro- pl'Zyspieszenia zawarc ia lrnk
jeń i wskc zeS/lenia neohitle- tatu pokojowego <i N iemt'ami
rowskiego Wehrmachtu. Staw- Dyskusja wykazała, że wszys
ka na Wehrmacht to cy obecni aprobują 11:orąco od
główny motyw uchwał ' uipa- poWieclź t'?ądu rad7.iPckiPgo. 
dłych w Lizbonie. Postano- m BERLIN. - Na konfe
wiono dopu<\cić faktycw.ie renrji w Londynie Ad enauer 
Niemcy Zachodnie do organi- uzyskał od przedsta w;r1eli 
zacji agresywnego bloku at- mocarstw zachodnich zgodę 
lantyckiego za pośrednictwem na zwnlnien ie C'.wfowych zbro-
„armii europejskiej". dn1arzy wojennyrh, 

Prasa postępowa donosi. ze 8 . PRAGA. - c:zechosło
w Lizbonie uchwalono rów- wa_ck1 Komitet Obronców Po
n ież ta ·ne klau?.ule, które do- koiu ogłosił odezwę _do naro-

1 du, w której wskazu]&' na po-
tyczą współpr~cy bl?ku atlan- ważne niebezp ieczeństwo , w y
tyck1ego z Hiszpanią. franki-I pływające z fa_ ktu remilita1·y
stow$ką oraz zawarcia sepa- zacji NłmiPc Zachodni ch 
ratystycznego traktatu poko- przez imperialistów amery-
jowego z Austrią. kańskich. ' 

• 
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Na marf{in<.>sie 

Poj~tni uczniowie 
!>f yś!icie może, że to wy

ktg zbrojeń rujnuje Fran
=ię •. że rozdęte budżety 
wo3enne sq przyczynfl jeJ 
trudności? Ale skądze! 
Wlaściwe wyjaśnienie za
ga~nienia podaje amery
~·.ansko - francuski dzien
nik „Paris - Presse" któ
ry dochodzi do reweta· 
~ujnych odkryć, że wszyst
kiemu w ·inni · sq„. starzy 
ludzie, bo nie chcą umie
rać. Zmniejszenie śmiertel
ności we Francji jest we
:J.lug tego pisma zjawiskiem 
wybitnie szkodliwym, gdyż 
„obarcza spoleczeństwo 
nadmiernymi ciężarami". 

1V ależy stwierdzić, że pis
macy z „Paris-Presse" to 
pojętni uczniowie. W lot 
pojęli teorie „socjologa" a
merykańskiego, Wiliama 
Vogta, zalecającego dl.a do· 
bra wyższej rasy wytrze -
bienie ludzkości za pomocq 
w.ojen i pomorów. I zręcz
nie przeloży Li je na język 
francuski i na użytek we
wnętrzny. 

Rotszyld zawsze 
obecny 

Mieć swojego tprzedsta
wiciela w rządzie francus
kim - oto jedna z maksym 
iaką od ·1qt kieruje się bank 
Rotszylda. Realizowana by
ta ona w latach międzywo
;ennych, jak również w 
czasie okupacji Francji, 
gdy nieodmiennie jednym z 
ninistrów marszałka-zdraj
cy, Petaina, byl człowiek 
bezpośrednio związany z 
bankiem Rotszylda. 

W okresie powo: mnym 
funkcja ta ne>jczęściej przy
padała Rene Mayerowi, 
tędnemu z krewniaków ro
dZiny Rotszyldów .. Mayer 
jako minister finansów za
wsze stal na straży intere
sów banku R~ tszyl.da. 

W rządzie Faure'a zabre>
klo Rene Mayera, ale„. sze
fem gabinetu premiera 
jest niejaki Robert Btot. 
Kim jest Robert Blot? Jed
nym z dyrektorów banku 
Rotszylda, 

Oto ,drobny przyczynek 
do sławionego przez apolo· 
gctów burżuazyjnej demo
krac;i udzialu „Ludu" w 
rządzeniu krajem.·----~ 

r 

GŁOS ROBOTNICZY ~ 

Kor:ea Oskarża Rzqd włoski nie uniknie odpowiedzialności 
za łamanie postanowień 

Amerykańskich .zbrodniarzy 
Oświadczenie min. Czou 

musi spotkać zasłużona kara traktatu pokojowego 
En-lai' a 

PEKIN (PAP). - Jak donosi agencja No
wych Chin, minister Spraw Zagranicznych Chiń
skiej Republiki Ludowej, C:rou En - lai, złożył 
24 lutego oświadczenie, popierające protest m1m
Stra Spraw Zagranicznych Koreańskiej RepubEki 
Ludowo-DemokratYcznd, Pak Hen Ena, przeciwko 
stosowaniu przez rząd amerykański broni bakterio
logicznej. 

Mu1ister Czou En-lai oświadczył m. in.: 

Zbrodnicze c:r.yny, jakich 70rodniom - wówczas stra
dokonały wojska agres•1rr,w s~liwe przejścia cywilnej Jud• 
amerykańskich w ostatnich ncści Korei będą mogły stać 
czasach zrzucając mei»dno- się lada dzień udziałem spo
krotnie z samolotów wlellrn~ kujnych ludzi na całej kuli 
ilośoi owadów zakażonych ziemskiej. • 

li:ikteriami na pozycje 1 na Naród chiński zdęcydowa-
7arJecze koreańskiej armil iu- ny jest udaremnić i niewąt
dcwej i chińskich ocho•,•uk0w pliwie udaremni nikczemne 
ludowych - to nowy dow<>:i, zamierzenia i zbrodnicze czy
że rząd amerykański konty- ny imperial\zmu amerykań
nuuje w nieludzki sposób rz skiego. Imperializm amery
góry przewidzianą i planową kański nie tylko nie osiągnie 
WO)nę bakteriologiczną. swych zbrodniczych celów, 

Dzisiaj w obliczu tych tak- lecz ściągając na siebie spra
tów, 11arody nie mogą nie wiedliwy gniew spokojnych 
wid:zieć w rządzie an\.erykań- lt„dzi całego świata, ciężko 
skim pierwszego na świecie odpokutuje za swoje zbrodnie. 
zhrodniarza wojennego, który W imieniu narodu chińskie
prowadrz.ąc wojnę agresywną gC', w obliczu narodów całego 
wbrew wszel!dm konwen·cjom świata, oskarżam rząd Sta-
mię<lzynarodowym stosuje nów Zjednoczonych o zbrod-
broń bakteriologiczną. nicze zastosowanie broni bak-
Jeżeli narody świata nie po- teriologicznej, wbrew wszyst
łożą wecydowanie kresu tym !<im zasadom ludzkości spisa-

Nar~da aktywu 
przemysłu terenowego 

województ"'a łódzkiego 
W dniach 25 i 26 bm. obra-

. dowal aktyw gospodarczy 
przemysłu terenowego woje
wództwa łódzkiego. W czasie 
narady podsumowano wyniki 
produkcyjne, uzyskane w ro
ku ubiegłym przez noszcze
gólne zakłady, podległe Wo
jewódzkiemu Zarząd-Owi Prze
mysłu Terenowego oraz omó
wiono zadania na rok bież~
cy. 

Plan na rok 1952 prz'cwidu
ie zwiększenie produkcji prze
mysłu terenowei;(o woj. łódz
kiego o 68 proc. w porówna
niu z rokiem ubiegłym. 

W czasie dyskusji kiero
wnicy i przedstawiciele po
szczególnych zakładów prze
analizowali szczegółowo przy
czyny, utrudni;a!ące pełne 
wykonanie planów oraz spo
soby usunięcia istniejących 
braków. 

W uchwale, podjętej na za
kończenie obrad. aktyw gos
podarczy przemvsłu tereno
wego zobowiązał się między 
innymi wmióc walkę o zwię
kszenie ilości i jakości pro
dukcji oraz zni!cznie rozsze
rzyć jej wachlarz asortymen
towy. 

t>ym w konwencjach między
narodowych, w celu wymor
dowania spokojnej ludności 
cywilnej i uzbrojonych żołnie
rzy w Korei. Wzywam miłu
jących po)tój ludzi na całym 
świecie, aby podjęli kroki dla 
położenia kresu obłędnym 
ibrodniczym czynom rządu 
E-~an6w Zjednoczonych. 

Nota Związku Radzieckiego 
MOSKWA (PAP). Dnia 8 bm. włoski 

wiceminister spraw zagranicznych, Taviani, wr~
czył ambasadorowi ZSRR we Wł=ech, Kostylo
wowi, notę rządu włoskiego, dotyczącą przy;ęcia 
Włoch do ONZ. Dnia 24 lutego ambasada ZSRR 
we Włoszech skierowała do rządu w.łoskiego not~ 
i;ządu radzieckiego, która stwierdza m. in.: 

Lud Indii domaga się 
zawarcia paktu przyjaźni 

z Chinami i ZSRR 

W swej nocie rząd wioski 
przedstawia sprawę w ten 
soosób, jakoby Związek Ra
dziecki przeszkadzał w przy
jęciu Wioch do ONZ, narusza
jąc tym samym swe zobowią
zania, wynikające /!:. traktatu 
pokojowego z Włochami 
Twier<lzenie takie jest sprze
czne z rzeczywistością I jest 
wypaczeniem znanych pow
szechnie faktów. 

Sesja . Wszechindyjskiej Rady Pokoju 
MOSKWA (PAP.) - A.;:en

cja TASS donosi z Delhi: 
23 i 24 lutego w gmachu 

miejscowego magistratu od
była się sesja Wszechind} j
skiej Rady Pokoju. 

W czasie obrad przema,,."iał 
m, inn. sekretarz Zjedno.:zo
nego Bloku Postępowego w 
Delhi, Szarma, który ostro 
potępił akcję podżegaczy wo
jennych takich jak Dulles, 
którzy otwarcie wypowiadaią 
się za rozpętaniem wojny 
przeciw Chińskiej Republi
ce Ludowej. 
Wśród burzliwych oklasków 

Szarma zaproponował, aby za
żądać od rządu Indii podję
cia inicjatywy zawarcia p"lk
tu przyjaźni między Indi?mi, 
Chińską Republiką Ludową i 
ZSRR. 

Rezolucja w sprawie roz
brojenia uchwalona na koń
cowym posiedzeniu wysuwa 
żądanie, ażeby Indie nie pod
porządkowały swego lrnndlu 

interesom państw uczestniczą
cych w wyścigu zbrojeń, lecz 
prowoidziły P<Jkojowy, wolny 
handel ze wszystkimi kraia
mi, bez żadnych uciążliwych 
zobowiązań ekonomicznych i 
politycznych.. Rezolucja wzy
wa rząd Indii, by wystąpił z 
inicjatywą Paktu Pokoju mię
azy pięcion1'a wielkimi mo
Car5twarni. 

Rezolucja dotycząca kon
fliktów w Azji i w Afryce 
północnej wskazuje, że wojna 
tccząca się w Korei zagraża 
pokojowi w całej Azji i jeit 
następstwem polityki HSA. 
Rezolucja żąda, aby rząd Jnd\i 
zabrO(lil wykorzystywania 
swych zasobów naturalnvrh i 
rezerw ludzkich, jak również' 
swoich portów i lotnisk n3 ce
le militarne p~ństw obcych. 

Po sesji odbył się masowy 
v.iec obrońców pokoju. na 
którym zaaprobowano iednt)· 
myślnie uchwały Wszechin
Cfyjskiej Rady Pokoju. 

Uchwafo Prezydium R :rądu 
o wiosennej kampanii siewnej 

(Dalszy ciąg ze str. 11 

Szczególnie ważne zadania 
stoją przed ZSCh, który 
wspólnie z radami qarodowY· 
mi zorganizuje pomoc sąsiedz
ką, weźmie udział w organi
zowaniu zespołów zagospoda
rowania odłogów I w opiece 
nad nimi oraz zmt>bilizuje 
chłopów do podejmowania zo
bowiązań produkcyjnych i roz
wini<:cia współzawodnictwa o 
zwiększenie produkcji rolnej. 

by rolnej i calegÓ aktywu 
wiejskiego we wszystkich pla
cówkach zainteres<>wanych ści
sła kontrolę stanu przygoto
wania de prac wiosennyGh. 

W zakończeniu uchwały 
Prezydium Rządu wyraża 
przekonanie, źe masy pracu
jąc " wsi wykażą patriotyczną, 
obywatelską postawę, wkłada
jąc maksimum wysiłku w do
bre przygotowanie l przepro
wadzenie siewów wiosennych. 

Jak wiadomo. Związek Ra
dziecki nieiednokrotnie pro
oonowal, aby przyjąć Wlochv 
do ONZ wraz z Innymi pań
stwami. oosiada.iącyml na to 
nelne prawo. w tej liczbie z 
państwami, które w · czasie 
wojny znajdował-f się w ta
kiej samej sytuacji jak Wlo
ch;v. 

Jeśli Włochy nie zostały 
dotychczas przyiete do ONZ. 
to stało się to iedynie z winy 
rządu Stanów Zjajnoczo
nych, W. Brytanii i Francji, 
których stanowisko w mra
wie przyjecie Włoch do ONZ 
nozostaje w OC7VW; stej sprze
czności z zasadą równoupra
Wriienia państw. 

W rwiazku' z tym rząd ra
dziecki odrzuca 7.awarty w 
nocie rządu włoskiego protest, 
jako nozbawiony wszelkich 
podstaw. 
Rząd włoski oświadcza rów

nież w swei nocie z B Jut~o, 
że „w pnysŻłości pa::zY"W")'kon:v
waniu w-<;7.elkich zobowinzań 
V,::łoch wob~ ZSRR. wynika-

. jących z traktatu pokojowe-
1!.o, musi on brać pod uwa!(ę 
sytuacje, jaka wytworzvla sie 
w związku ze stanowiskiem 
rządu radzieckiei;ro" w snra
wie '?rzvieda Włoch do ONZ. 
Tego nieo<lnowiedzialnego w 
stosunku do Zwiazku Ra
dzieckie!(o oświadczenia nie 
można oceniać inaczej, lak 
dażen.ie rządu włookiego do 
odmowv wvkonanla trakt!ltu 
pokniowe!!o. 

Będziemy sumiennie wypełniać obowiązki 
nakreślone w projekcie Konstytucji 

Koordynacja, nadzór 
i kontrola 

W celu dopilnowania, aby 
zadania postawione przez Pre
zydium Rządu zostały nalezy. 
cie wykonane, uchwała zobo
wiązuje Min. Rolnictwa i pre
zydia rad narodowych do zor
!l• nizowania kontróll przygo
towań I przebiegu wiosennej 
kampanii siewnej. Koordynu
jąc wysiłki zainteresowanych 
władz, organizac;:.ii i instytucji, 
prezydia rad narodowych za
pewniają stałą kontrolę prze
biegu kampanii wiosennej 
przez zespoły wojewódzkie, 
powiatowe i gminne. 

Zb;odn:e imlłrialisłów 
w krajach kolonialnych 

budzą w~ród 
młodziety angielskiej 

gniew i o!>urzenie 

Rząd wło~kl oonosi odpo
wioozi alno~ć za to. że p')
gwalcH już _ szereir bard7.0 
ważnych oostanowiefi teeo 
traktatu na co rząd radziec
ki wskazywał w ~wvch n:>
tac-h z 19 linea i 20 wrzE'śnla 
1949 r. 1 w nocie z 25 stycz
nia 1952 r. 
Rząd włoski już nie pierw

szy rok krocz.v droga naro
szania wojskowych nostano
wleń traktatu pokoloweito. 
nr•el<szta!cajac terytorium 
Wtoch w ba.ze agt"esli amery
kańskiej w Europie. 

Dolsze 

ZWAT 
zebrania dyskusyjne w zakładach pracy 

Wielu aktywistów i agitato
rów partyjnych oraz bezpar· 
ty jni pracownicy· Zakładów 
Wytwórczych Aparatów Tele
funicrz.nych pl"Zeprowadz.a po
gadanki zbiorowe i rozmowy 
indywidualne na temat pro
jektu Konstytucji. Np. w gru
pie tow. Jana Dębowskiego, 
w oddziale remontowym, ży· 
wo dyskutowano nad zagad
nieniem prawa do pracy. 
„Dlaczego pytał ob. Jan 
Stępień - tak mocno podkre
ślone je!>t w naszej Konstytucji 
prawo do pracy? Przecież je.st 
rzeczą. oczywistą, że w naszym 
ustroju bezrobocie nie is~n ie je, 
przeciwnfe, brak jest ciągle 
dostatecznej ilości rąk do pra
cy. Ot, chociażby do na~zego 
oddziału remontowego trudno 
znaleźć ślusarzy". 

Tow. Dębowski wyjaśnia: -
„Zrozumiałe, że wam, mło
dym, ani w ·głowie nie mieś
ci się, że sprawa lj>ezrobocia 
nie przestaje żyć we wspom
nieniach starszych robotników. 
Pamiętają oni czasy, gdy w 
interesie fabrykantów leżało 
utrzymywanie milionowej re
zerwowej armii bezrobotnych. 
D'.atego też dzisiejsze prawo 
do pracy, jako zdobycz nasze
go państwa ludowe~o . nie 
przestaje być przedmiotem 
rozważaó i wniosków biorą
cycb udział w dyskusji". 

Do dyskusji przyłączył się 

ślusarz, ob. Henryk Lis: 
„Jestem pochodzenia chłop· 
skiego. Choć dawno Już nie 
pracuię w gospodarstwie, to 
jednak sprawy wsi leżą mi na 
sercu. To, co przeczytałem w 
projekcie Konstytucji, utwier
dza mnie w przekonaniu, że 
wieś polska poprzez rozwój 
spóldzielc~ości prOdukcyjnej iść 
będzie coraz szybciej do roz· 
kwitu i dobrobytu. Nie wie
rzę żadnym plotkom, rozsie
wanym przez wroga klasowe
go i na każdym kroku będę 
demaskował tych, którzy sie· 
ją zamęt i nieufność wśród 
chlopów, będę stale wykazy
wał chłopom, że tylko kolek
tywna gospodarka przyniesie 
im korzyści materialne." 

ZPO im. Próchnika 
Licznie zebrali się robotnicy 

Zakładów im. Próchnika, aby 
dyskutować nad projektem 
Konstytucji 'Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej. 
Młodociana przodownica pra

cy, Kr~tyna Fabiańczyk, w 
imieniułłnłodzieży powiedzia
ła: - „My, młodzież, należy
cie doceniamy znaczenie tego 
historycznego aktu, jakim jest 
p~ojekt Konstytucji. ZdaJemy 
sobie d06konale sprawę, że 
jedynie dzięki władzy ludowej 
mamy nieograniczoną moż
ność kształcenia się oraz a
wansowania.. Dlatego po
stanawiamy sumiennie wyko-

Widmo krachu 
Amerykat'iskie oza.sopismo 

„Riders Digest" zamieściło 
ostatnio ar.tyku! Sama B. 
Pattcnhi.l.la, członka Kongre
su ze ~tanu Indiana. Arty-

kuł rnopatrzony został na
stępuiącym tytułl'm: „Infla
cja dotyka kaidego z nas". 
Czytamy w nim m. in.: 

„Dolar ameryka' >ki jest 
obecnie tańszv niż bvl kie
dykolwiek od czasu ucbwa-

lenia naszej konstytucji 
to znaczy od 162 lat. Ceny 
skaczą nieustannie w gorę 
- dolar nieustannie spa<l.a! 

Dziś dolar posiada zaled
wie oolowę tej wartośc~ 
która była nc1:owana przed 
HJ la ty. To gnicie do lara 
przyniosło olbrzymi s;-iadelt 
s'ly nabywczej ludności, 
przyniosło prawdziwą kon
fiskatę miliardów dolarów, 
gromadzonych przez ludzi 
pracy w Ameryce, przez lu
dzi, którzy oszC'Zędrz;ali do 
póżnej starości, na „czarną 

godrz.i.nę". 

„To gnicie dolara - pisr:e 
dalei Pattenhill - to jednak 
nie tylko sprawa utraty o
szczedności milionó\v oby
wateli USA! To postępujące 
szybko it.nicie naszei walu 
ty amervkańsl{iei nleFie w 
konsekwC'ncji nieslvchanv 
krach naszvch finam:ów. na
szego systemu ekonomiczne. 
go i krach n~siych nie
opatrznych rządów". 

nywać obowiązki, nakreślone 
projektem Konstytucji Pol
skie) Rzeczypospolitej Ludo
wej i kroczyć w piewszych 
szeregach budowniczych so
CJalizmu". 

LONDYN (PAP.) - W sali 
Rady Miejskiej St. Pan~race 
(Londyn), odbyło się uroczyste 
zebranie młodzieży różnych 
narodowości z okazji Między
narodowego Dnia Walki z Re· 
żimem Kolonialnym, 

Tow. Majkowska w dyskusji 
przypomniała koszmarne lata 
bezrobocia za rządów sanacji, 
kiedy to bezrobotni byli po
zbawieni dachu nad głową -
eksmitowani z mieszkań, gnie
ździli się w lepiankach albo 
szałasach na Sikawie. - „Wła
dza ludowa - mówiła dalej 
- raz na zawsze przekreśliła 
zmorę bezrobocia. Mamy za
gwarantowane . prawo do na
uid, prawo do pracy, pomoc i 
opiekę. Dlatego też winniśmy 
sumiennie wykonywać nakre
ślone nam puez Konstytucję 
obowiązki". 

„Dni gotowości 
Uczestnicy zebrania uchwa

lili teksty orędzi do młodzie
;i.y krajów kolonialnych i za
leżnych. 

Jest rzecza zunełnie oczv· 
w1stą. iż rzad włoski nie po
stępowałby w ten soosób. je
śliby nie nozostawał w zm()· 
wie z organizatorami bloku 
półu.ocno - atlantvcklego -
rządami Stanów ZlednocLO
nych. W. Brytanii i Franc.ii 
i jeśliby nie podpor7arlkował 
swej polityki agresywnym 

do kampanii siewnej" 
Dla sprawdzenia przygoto

wań do prac wiosennych, u
chwala Prezydium Rządu wy
znaczyła 14 i 15 marca br„ ja
ko „dni gotowości do wiosen
nej kampanii siewnej". W 
tych dniach komisje rolne rad 
narodowych przeprowadzą 
przy udziale państwowej służ-

Orędzie skierowane do bo
haterskiej młodzieży m<tlaj
skiej stwierdza m. in.: Zbrod
nie dokonyv,rane :przeciwko 
waszemu krajowi w imieniu 
narodu brytyjskiego budzą w 
nas gniew i oburzenie. Zobo
wiązujemy się dołożyć wse.yst
k ich sił, a by skońcrzyć z tą ha
niebną sytuacją. 

planom tego bloku. , 
W związku z oowvższym. 

rząd radziecki odrzuca notę 
rządu wWkiego jako naru
szającą ogolnie nrzyięte nor
my mieazynarodowe i oświad
cza , iż rząd wl0ski nie bę
d:r.ie mógł uniknąć odoowie
dzialności za na•tęostwa no
ii;walcenia traktatu pokojowe
f!.O. 

Kryzys amerykańskiego 
Podajemy w obszernym skrócie 

artykuł B. Wrońskiego, zamiesz
czony na lamach „Izwiestii" dn. 
20 bm. 
Proces rozkładu amerykańskiej 

„kultury" dolarowej w ogóle i sy
l!;temu oświaty w szczególności z 
każdym dniem przybiera na sile. 
Kryzys amerykańskiego systemu 
szkolnictwa pogłębił się szczególnie 
od czasu, kiedy w kraju zapanowa
ła atmosfera histerii wojennej i psy
chozy atomowej. 
Zewnętrzne oznaki kryzysu szkol

nictwa w USA ~ to przede wszyst
kim dotkliwy brak gmachów szkol
nych. Komentator oświatowy gaze
ty .„New '\'ork J'i,mes", Beniamin Fi
ne, zmuszony był niedawno przy -
znać, że „wiele tysiecy dzieci uczy 
się w piwnicach szkół, w piwnicach 
domów mieszkalnych, w pustych 
składach, garażach, świątyniach, w 
niepnystosowanych do celó.w szkol
nych domach prywatnych, a nawet 
w krytych ciężarówkach. Na każde 
pięć gmachów szkolnych jeden jest 
kompletną rud~rą". 

W jeszcze gorszej sytuacji znajdu
ją się szkoły wiejskie. Pobiera w 
nieb naukę około 50 procent ogółu 
dzieci amerykańskich w wicku szkol
nym. Mimo to, na ~zkoly te„12rzy
p:tda jedynie 35 procent wszystkich 
funduszów asygnowanych na· szkol
nictwo w USA. „New York Times" 
zaznacza, że „wiele szkól wiejskich 
mieści się w na wpół rozw<:lonych 
domach, w lokalach przerobionych 
z garaży, w podziemiach kościołów". 
Tę krytyczną sytuację szkolnictwa 

amerykańskiego pogarsza jeszcze 
brak nauczycieli i niski poziom ich 
kwalifikacji. Według oceny prasy 
burżuazyjnej, w szkolnictwie da ie 
się odczuć brak 150 tys. nauczycieiL 
W roku ubiegłym liczba słuchac?.y, 
wstępujacych na pierwsze kursy 
liceów pedagogicznych. zmniejszyla 
się o 15 procent. Dzicsiatki tygięcy 
nauczycieli nie mAją wvks7tnłce11ia, 
niezbęCl,.,ego dla tel{o zawodu . We
dług danych Krajowego Stowarzy
szenia Oświatowego, na ogólną licz
be 600 tys. nauczycieli sz'k:ól podsta-

wowych, 300 tys. nie ma ukończo
nego liceum pedagogicznego. 

Miliony dzieci nie uczą się z po
wodu ciężkiej sytuacji materialnej. 
Prócz tego, nawet z danych oficjel· 
nych wynika, że 4 miliony dziEa i nie 
uczęszczają do szkól z braku gma
chów szkolnych. 

Zarówno w szkołach średnich, jak 
t na wyższych uczelniach zmniejsza 
się stale liczba słuchaczy. W bie
żącym roku szkolnym liczba stu
dentów na uniwersvtetach oraz ucz
niów w colledge'ach spadła o 250 
tys. w porównaniu z rokiem ubieg
łym. 

Nawet należąca do koncernu He
arsta ultrareakcyjna gazeta „Daily 
Mirror" stwierdziła niedawno, że 
histeria wojenna wywiera zgubny 
wpływ na szkolnictwo W)'Ższe. „Li
czba sh'.1chaczy - pisała gazeta -
spadła o 30 proc. Stalo się tak dla
tego, że wzrosła liczebność sil zbroj
nych USA. Oświata amerykaf1slrn w 
coraz większym stopniu pada ofiarą 
,,zimnej \vojny"'. 

Poziom nauc;mnia w szkołach a· 
· merykańskich jest bardzo niski. W 
roku ubiegłym gazeta „New York 
Times" przeprowadziła ankietę 
wśród 4.752 studentów w celu po
znania poziomu ich wiadomości z 
geografii. Wyniki okazały się opła
kane. Ani jeden student nie odpo
wiedział, w jakim kraju płynie rzc
_ka Ob. Jedynie 18 studentów po
trafiło wymienić n;cjwiększe miasta 
Ameryki. 74 proc. uczestników an
kiety nie znało nazw czterech ocea
nów. 

Ta wołająca o pomstę do nieba 
hgnoranc.ia jest konsekwencją faktu, 
że szkolę amerykań~ką przeistoczono 
w rozsadnik ciemnotv, w którym 
systematycznie zatruwa się świado
mość dzieci. dlawi Ich natur~l'1Y pęd 
rlo wiedzy Reakcjoniśd st'lrają ~ię 
zaszczepić dzieciom 'dzilde przes~d~'. 
przei•toczvć je w ślcpyc-h wykon::iw
ców woli ldas panujących. 

Dolarowe szkolnictwo deprawuje 
dusze d?=ieci. jest sprawcą ich trwa
le.go :calectwa moralneit.o i politycz-

szl<,ol n ictWa 
~ 

nego. Często dzieci rzucają· szkolę 
i ulegają wpływom elementów prze
stępczych. W gazetach amerykań
skich można na każdym kroku zna
leźć wiadomqści o zwyrodnieniu mo
ralnym młodzieży, wśród której pa
noszy się pijaństwo, narkomania itd. 
Według danych prasy, Nowy Jork 
liczy 90 tysięcy narkomanów, w tym 
6 tys. nieletnich. ' 
Jednakże amerykańskie koła rzą

dzące nie myślą o naprawieniu zła. 
Wolą w dalszym ciągu obniżać wy
datki na oświatę, a wszystkich 
zwolenników podniesienia poziomu 
oświaty nazywają szerzycielami 
„~zko<lliwy<?h metod socjalistycz
nych". 

Z „nieprawomyślnymi" nauczycie
lami amerykańska klika reakcyjna 
walczy przy pomocy metod godnych 

inkwizycji. Czasopismo „New Repu
blic'' donosi w artykule pt. „Tech
nika zastraszania", że w 26 stanaeh 
wprowadzono obowiązek składania 
„przysięgi o lojalności". 

Ostrze tego zarządzenia skierowa
ne jest przeciwko nauczycielom o 
„wywrotowych poglądach", albo 
członkom „organlza-cji wywroto· 
wych". Pismo donosi, że władze ur 
niwersyteckie w st:mach Waszyng
ton, Oregon I Kalifornia · usuwają 
z pracy nauczycieli za „przynale;i;
n?~ć do partii komunistycznej, po
pier~m~ teorii genetyc1..nej uczQnego 
roGyJ skiego Łysenki, bądź też po 
prośtu za odmowę podpisania urzy-
sięgi o lojalności". ' 

Z wymienionych wyzeJ przyczyn 
usunięto z Uniwersytetu Kali!ornij
skiego 26 profesorów. Protęstując 
przcciwkq temu, 37 profesorów po
dało się do dymisji, a 47, którym 
zaproponowano przeniesienie się na 
ten uniwersytet z innych wyższych 
uczelni. nie przyjęło nominacji. 

Szkolnictwo ameryknń$kie duży 
interesom władcó\ł Wall - Street 
którzv traktu.ia oświatę. jako narzę~ 
dzie wyehow3nia niewolników. go
towvch bezmy<:lnie wykonywać ich 
zbrodnicze zarttYsly. 
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Ale~s~5n!!::cę !,~±din 
wielkiego kompozytora rosy jskiego) 

Profesor Akademii Me- rych pornn.i~Ó>Y. literackich, 
dyczno-Chirurgioznej w Pe- jak słynne , 1Słowo o pułku 
tersburgu, wybitny uczony, Igora" 1 me~ej słynną kro. 
cherni,k i lekarz, przedstawi- nikę „Ipatiewską". Pragnąc 
ciel przodującej myśli s;xi- jak n:ajw cerniej odmalować 
łecznej swojej epoki, Ale- życie Polowców. narodu, 
ksander Borodin, traktował który przed )Vieloma wieka
muzykę jedynie jako zaję- mi rz.niknąl z widowni h ist.O
cie dorywcrre, jako rozr:vw- rycrznei, Borodin ptL.estu<l;~
kę i odpoczynek po pr&cy wal pieśni różnych narodów 
naukowej. Ale właśnie ta Az}i Srodkowej, zaznajomił 
uprawiana „dorywcw" d7.!a- się z motywami p'.eśniowym.i 
łalno5ć muzyCtZJna unieśmier- · rm.mieszkalych na WęgnPch 
telnila jego imię, jako je- potomków &tarnżytnych Po
dnego z najwybitniejszych łowców. 

kompoeytorów XIX wieku. 
Charaktery-7;ując twórc-Ł-:>ść 

Borodina, wybi1.ny krytyk 
rosyjski, Stasow, p'isał że 
talent jego „jest równie zdu
miewający i potężny w sym
fonii ja.k w operze i roman
sie. ' Główne jego zalety to 
majestatyczna Siła, porywa
jący rozmach w połączeniu z 
żarliwością, subtelnością i 
p:ęknem ... ". 

Borod!n był jednym z 
przedstawicieli narodowej 
szkoły w muzyce rosyjskiej 
- t. ?:W. „Pqtę7..nej Piątki". 
Utwory jego posiadają 
W!l2ystkie cechy twórczości 
przedstawicieli tej s1zlrnly: 
potężną siłę uczucia, głębię 
myśl( prostotę wyrarzu, lu
dowość ję'Zyka muzycznego, 
reali.1Jlll, dookonałość formy, 
potężny ładunek treści. 
Główną tendenoją twór-

. C?JOśc:i Borodina j€st poszu
kiwanie i odmalowywame 
prawdy życiowej. Ta praw
da dżwięczy w scenie poże
gnania przez naród ks1~cia 
Igora. wyrusrzającego prze
ciw Połowcom (opera „Ksią
żę Igor") . Prawdę tę widz.;.
my w odmalowanych - z 
całym pietyzmem dla staro
ros:rjsklego kolorytu - po
staCiach wojów, rybałtów i 
w legendarnej postaci bo
haterskiego junaka. księcia 
Iiiara i w tchnącej świeżoś
cią polnych kwiatów piosen
ce połoWieckiei d1:1ewczyny. 

Vbretto .• Księcia lit.or a", 
które wyszło spod pióra sa
mego kompozytora. jest Je
dnym z n.a ilcpszych . librett 
operowych na świec"e. Nad 
operą tą Borodin pracował 
przeszło 20 lat. W tym celu 
przestudiował wiele prasta-

Opera „Książę Igor" lest 
ukoronowaniem twóiczosci 
Borod ina. Już ta jedn' o>oe· 
ra 2'lpewniłaby mu p-OCZesne 
m iejsce w panteonie w:;,1-
k ich kompozytorów świata, 

Prócz tej opery Borodin 
nap' sal dWie symfr,me 
(trzecia symfonia nie zosta
ła prze7.eń ukońc:zona). Dru
ga symfonia, t. zw. „BC'ha
terska". opiewa postać le
gendarne~o barda staroro
syjskiego. Bajana, poteżnvch 
wojowników rosyjsk·ch, o
piewa radość ludu. bawiące
go się p~y dźwiękach ~e~lt 
Ten obraz uroozystośCi lu..lo
wych wyczarowany fanta
zją twórczą Borodina staie 
przed n.ami jak żywy. 
Uozeń wielkiego · k0mpo

rzytora rosyjskiego. Glmki, 
był niedościgruonym mi
strzem muzyki programo
wej. Arcydziełem takiej mu
~:vki je$t obrarz symfoniczny 
„W Az.ii $rodkmvej". Slu
cha,jąc tej muzyk.i, wyobra
żamy sobie wypalony przP"Z 
słońce stcip, karawanę t:ią~ 
gnącą powoli p<Xłł zbrojnym 
konwoicm. R(J(Z]ega się piesń 
rosyjska; w upa:nym po
wietrzu płynie motyw wscho
dni. Mi.c:kko stąpają on·u
czone w\elblądy, tętnią k .1ń
sk.ie kopyta. I karawana jak 
Vlndmo rozpływa się w za
mglonej dali stepowej. 

J ak W'i!Zyscy wybltnl ro
syjscy kompoo~orz.y-realiś
cl. Borodin żywił wielki sza
C'Unek dla twórczośo; naro
dów Wschodu i rozumiał iej 
piękno. W twórC!ZOści Bo
rodina, podobnie Jak w .Ru- · 
słanie i Ludmile" Glink: i 
jak w .• Srzecherezadzie" Rim..' 
skij-Korsakowa orygina fne 
motywy wschodnie przepla
ta ją siE.' z rosyjsldmi. meio
diam; ludow~rni. 

Oprócrz Wyrn'enionych u
tworów. Borodin napisał 
dwa kwartety. klika utwo
rów na fortepian 1 12 ro
mansów, wśród których wy. 
różniają się: .. Morze" Pieśń 
ciemnego lasu" I „F~ł~ywa 
nuta" do słów własnych o
raz Jeden romans do słów 
Puszk'na. 

Aleksap ,Jer Borodin 7TT\lT! 

przl'<l•vc-,.dnie w pełnym 
rorrkwici<:' swego wielkiego 
talentu. Spuścizna twórcza, 
którą pozostawił ojczyźnie i 
lud<?ko<ci. stawia go w ne
regu najwiekszvch mistrzów 
muzyki rosyjskJej i świat.o
wej. 

W. GORODIIllSKI 

Franciszek Malinowski 
Przed ośmiu laty, 27 lu- którym wygłosi} referat w 

tego 1944 r. w obo:c!e śm1er- kwestii rolnej; Óył sekre~~ 
Ci w Buchenwaldz;e padł z rz.em komitetów okręgowych 
rąk oprawców hitlerowskich w Lublinie. w Zagłębiu Dą
ofiarny bojowmk o naro<.lo- browskim, organkowa! zwy. 
we i społeczne wyzwolenie c'.ęski &trajk górników w 
mas pracuf!cych, wybit.ny 1932 r., pracował na Gornym 
działacz KPP, C!lłonek Ko- Sląsku, w okręgu pocmań
mitetu Centralnego Polskiej skilm, stal na czele orgamza
Partii Robotniczej, Franc;. cji partyjnej w Łodzi pod
srzek Malinowslq - „Zagó- miejskiej, kierując dlugo
ra". trwałym strajkiem włóknia-

Franci.szek IM.alinowsk\ u- rzy. Był wielokrotnie 8.l'eSZ

rodził s'ię w roku 1897 w Ro- townny. Prz:e<L calY okres 
gowie pod Sokołowem n.a swej działalności w KPP dal 
Podlasiu jako syn robotn'ka się poznać jako wierny tol
rolnego. Matka odumarła go n!et'IZ Pa,rtii. jako t<.Yardy. 
w w iek u 7 lat, pooostawiając konsekwentny bojownik o 
pięcioro nieletnich dzlecL zwycięstwo idei marksilimu
Ojclec jego, Wincenty, oyl lenin'zmu , a zara:zem Jako 
członkiem SDK,PiL, następ- prosty 1 skromny cztow1;;,k. 
nie KPP. Już jako mlcdy ceniony i kochany przez ?gól 
chłopiec zaczął Franciszek towa.-.zyszy. 
pracowa~ Był drwalem. a Gdy najeźdźcy hitlerowscy 
od roku 1914 pracował jako okupowali nase kra1. Franri• 
pomocnik kowala. szek Malinowski od razu 

W roku 1918 wstępuje do staie w ineregach walczą
KomunistyC<Vnej Partii Ro- cych. W styC7niu 1942 r na
botniczej Polski, ©Osta ie a- wiąrn<je laczność z l\1ar~
res-ztowany za organizowa- Em Nowot!q i z innym1 Gr
nie strajku fornali, a na- g.anizatoram1 Polskej P~rtiJ 
stępnie w roku 1919 powór- R.oho1n;C"-ej i wespół z O!ffii 
nie aresztowany wraz z oj- buduie Pa,rt-:ę, k'eruje 'vsl
cem i bratem za udział w de- ką mas pracuiących prce
m<mS'tracji I-majowej i sta- dwko h \tlerows.kim a.kup·m
wianie oporu policji. Ska- tom. walką o wyzwolenie 
zany został oo dwa lata narodowe i &połcczne: Z t.a
więT.ienia, z którego wyzwa- łym wła~C';wyrn mu l'drta
la go w roku 1920 Arm;a · niem, ofiarm'lścią i ener,,i'ą 
Czerwona. Po wyjściu na pracuje Franciszek. Mali
wolność, Malinowski b'erze nowski - „Piotr"- w c'iężki<::h 
ud©iał w . organizowaniu warunkach terroru hlt'.erow-

1 komitetu rewolucyjnego w sk.i-:go joako sekretar'l kQmi
powiecie sokołowskim t.1:,tu obwodowego, jako i:zlo-
Pracując ciężko jak~ drwal tł!!k KC PPR Aresztowany 

nie przeryWa alli na chwi- Przez Gestapo w Kruk>Jwle 
lę działalności patrt:vinej. w roku 1913 i osadzony w 
Podm..a.s w;vborów sejmo- 'vię'l:ieniu na Monte:up'ch, 
WyCh w roku 1922 jest pra- Malinowski 7->'.łChował s!ę wo
cown'kiem technicznym nie- bee oprawców hitlerO\V"Skich 
lei;alnej. centralnej redakcji jiak przystoi rewoluejoru~
KPP. Dużo praC'Uje nad cie. Wywieziony do ~bozu 
podniPSieniem swego PQ:1:io- śmierci w Oświec•m!u został 
mu ideo!ogkznego. W ro!rn w listopadz!~ 1943 r . przlf-
1923 zostaje ponownie aresz- transportowany do B1.1ch~n
tow;„ny i przebywa cały waldu. gd:iie kaci faszystow
rok w więT.ieniu moko•ow- scy zamordowali g0 ·27 lu
sk1m Po w:vtściu z wiezie- tego 1944 r 
rrla pr'zystępuje nieizwł„>cz- Pamięć ~ Franciszku Ma
nie do„ pracy partvineJ. laj- li nowskim nie-zmordowtinvm. 
mu iac koleino sze're~ orlµo- ofiarnym bojown 'ku · o Po]
wlffizia lrivch stanowisk· od skę f ,udową~ o s<><:ja]iz)Tl -
roku 1928 qvl kiero";.,;k ' eni na r.aw~7.e oCPost.anle w sn
wydziału rolnego w Kom1te- cach członków nas.,.ej t!ar+il. 
Cie Centralnym KPP '.lele- w sercach polskich ' mas 
gati?m na V ziacid KPP, na prai;:ujących. \ 
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t7 lutego 1952 r. (Nr !IO) GŁOS ROBOTNICZY 

Przemysł bawełniany jest w stanie wykonać 
zadania planu na 1952 rok 

Pomnik ks. Józefa Poniatowskiego 
przywrócony Warszawie 

' W styczniu ponad połowa 
przędzalń średnioprzędny ch w 
przemyśle bawełnianym nie 
wykonała swych planów pro· 
dukcyjnych. Powstał więc, i 
to zaraz na początku roku, po· 
watny niedobór przędzy, si'}· 
gający kilkuset łon. Przycz yn 
niepełnej realizacji stycznio· 
wych zadań, wedtug wyjaśnień 
większości kierownictw zak]a. 
dów, szukać należałoby w 
przypadających na len okre~ 
zmianach asortymentowycb, 
przechodzeniu na pocieni-0n„ 
numerację i w niepełne j ieszcze 
mobilizacjj zatóg do reabza<: ji 
nowych, znacznie większych w 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
zadań. 

luty nie przyniósł 
na lepsze 

Jednak mija jut luty, a sy
tuacja na odcinku produkcy j· 
nym w przędzalniach średni-0-
przędnych nie ulega oczeki
wanej poprawie. Niewykony· 
wanie planów przez podstawo. 
we oddziały powoduje braki 
przędzy w tkalniach i nadmier
ne po<toje krosien, co w wielu 
wypadkach uniemożliwia ich 
załogom pełne wywiązywanie 
się z nałożonych na nie obo· 
wiązków. Ale na tym nie ko
niec. Przemysł bawełniany pro· 
dukuje również znaczne ilości . 
przędzy dla przemysłu wel· 
nianego i dziewiarskiego. W 
związku z istnie jącymi braka
mi, dostawy te ulegają opóźt1ie
niu, a pod względem ilościo· 
wym nie 'są wystarczająte. 

Wszystkie te argumenty po- kać ich należy w rozwijaniu 
zbawione są słuszności, bo wielowarsztatowości, w zespo
przecież na wymienione .tu tru· !owych metodach pracy, w do· 
dności i braki naRotykają w szkalaniu metodą inż. Kowale· 
mniejszym lub większym sto· wa, w likwidacji absencji. 

zadań. Trzeba umasowić szkole· 
nie systemem inż. Kowalew~. 
upow•zed1mć zespołowe meto. 
dy pracy i doświadczenia cz,•· „Kiedy pow!edz!al mt: ty 
łow'lch przodo'wników. zw•ęk łobuzie, kiedy zaznaczy!: tu 
szvć wielowarsztatowość. pny- ~winio cholerna i żuliku, kle· pniu wszystkie zakłady. '- Dla- W d 

czego w takim razie wykonują zmóc wy ajność pracy st8,pić do ostrej waNd z ną d· dy zawolal: ścleTWO niemo-
mierną absencją. Każdy na żebne _ ja nic. Wiadomo, plany przędzalnie średnioprzę· 

dne ZPB int. Dzierżyńskie~o, 
ZPB irń. Dubois. ZPB im. Ku· 
nickiego, ZPB im. Koczaskie
go, ZPB w Ozorlrnwie, a nie 
realizują ich ZPB im. Stalina, 
ZPB im. Marchlewskie~<>, 
WZPB im. 1 Maja, ZPB w Pa
bianicach i ibne? 

Istotne przyczyny 
niewykonywania planów 

Weźmy dla przykładu Za· 
kłady im. Marchlewskiego. 
Przędz'alnia średnioprzędna o· 
siąga lam zaledwie 83 proc. 
wykonania planu. Przeciętna 
wydajność pracy wynosi 84.4 
proc, Stan zatrudnienia 95,9 
proc. Przeciętno. dzienna nie· 
usprawiedliwiona nieobecność 
około 12 proc. Równiet w 
WZPB im. I Maja uzyskiwana 
wydajność na wrzeciono·J!odzi
nę jest 2natznie nitsza od za· 
planowanej (440 gr. zamiast 
458). 1 tak jest we wszystkich 
przędzalniach nie wykonują· 
cych ulan6w. 

A więc nie jakle~ tam lru· 
dności obiekty,?1ne, niezależne 
od kierownictw zakładów, a 
po prostu Z'!lniżona wydajność 
pracy I nadmierna absenc;a 
powodują te poważne braki w 
produkcji. 

K
0

ierowmclwa większo.!ci za· st~pny tydzteJ\ powmten nam cztowi,ek wyrobienie salunutL'O-
kl d d k . t przynosić dziesiątki nowvch 

a ów, .prze e wszyst 1m am, towarzyskie posiada t na prze. 
d trójek . każdy miesiąc - <et k t 

gdzie wy ajność pracy 1e,1 1 1 h d ścipnvm żarcie się Tozumie. przesz <O onyL meto ą ra-
jeszcze zbyt niska - oraz or· dzieckiego inży nie ra pracowni- Ale kiedy mi zajechał pod 
ganizacje związkowe i party1ne ków przędzalni. Koni eczne iest fach, mówiąc: ty zlodzie3ski 
niewiele robi11, aby zapobiec zwięk.ienie dba łoś ci o wlaś ~i portrecie - wyszedłem, pro· 
istniejącemu stanowi rzec~y. wy sian i kon•erwacię parko szę wysokiej egzyktfCjt, z nerw 
Nie wystarczy bowiem de~la- masz ynowego, o ja!<o ś ć prze i lu do adwokata ... " 
rować, że szkolenie metqdą f•rowadzanych remonlów kapi--. W ten sposób t/.umaczyl się · · K I t · I tal n ych i zapobie~awczych . 
mz. owa ewa o wspania a ~ kiedyś przed sądem pewien ł · Musi się poprawić jakość cz~ś-
rzecz, jedynie s uszny 1 przy. h r•ez1"m1"es•ek, oskarżając ko -ci zamiennych doslarczanvc • • nouący najlepsze rezultaty przez Zjednoczenie Budowy goś tam o zniewagę „godno· 
si:osób na szybkie podniesienie Maszyn Włókienn i czych oraz ści moralnej". Rzecz ja.sna, im 
kwalifikacji robotników, a więc Z'ednoczenie Artvkulów 1 przestępca większy, tm bar-
i wydajności ich pracy. Trzeba Tkanin Technicznych. Ort.!J1 · dziej „robi" w hurcie a nie 
szkolenie to w , pełni wprowa· n izacje partyjne musza roz · w detalu _ tym bardziej na 
dzić w życie. Tymczasem dla wi1ać nowe formy wspótzawo' tym punkcie jest wraź!lwy. 
nikogo nie 1est tajemnicą, że dnictwa, dokonywać codzien· Wprost do oczu skacze, ·1?:H\ 
o ile w tkalniach zrobiono n• nych kontroli wykonan ia pia· no _że tak powiem - okrd• 

k k nów, analizować szczel!óło- " 
\ym polu zn,aczny ro na· . . .k. 0 ii· c· po 

1
·mi·eniu. To 11._, - uu . -wo os1ą~n1ęte wym 1. rJ!a· 

rrzód, w przędzalniach zaga· nizacje partyine' i rady za· żacie _ poniekąd interesy psu-
dnienie Io dągle jeszcze znaj- kładowe powinny , używap\c je. Dtatego też na przykład 
duje się w stadium organiza- wszystk ich sto iących do ich dy· na Warszawskim Kongresie 
cyjnym. Załogi przędzalni śre. srozycji środków , rozwinąć Obrońców Pokoju advocatus 
dnioprzędnych ZPB im. Mar- szeroką prop agandę i· akcję u· diaboli, tj . obrońca diabła im· 
chlewskiego, WZPB im. I Ma· świadamia i ącą, periallstycznego, John Rogge, 
ja, ZPB im. Stalina czy ZPB llcz,ynić wszystko 'elem za· tak molestował, aby nie n~-
w Pabianicach lkzą po kilka bezpieczenia całkowitego wy. zywać amer11Ktińskich. „Jlrze-
tysięcy osób. Ile z nich zo· konania planu, to naczelne za· mys!OW<'ÓW" wyzyskiwaczami, 
stało dotychczas przeszkolo· danie kierownictw partyjnych, {)ar1kierami krwi itp. 
nych metodą inz. Kowalewa? związkowych, administracyj- Jak wiadomo, . ostatnfo 

J k nych i technicznych każd e!!o 
Kilkadziesiąt. est to ro· zakładu. Stopień realizacji c:i-vnniki rządzące USA podia. 
pia w morzu. Dopóki •y- planu okre41ać będzie i oc<'niać ly pomyjami dolarowymi 
stem in.i. Kowalewa nie zo· wartość ich całorocznej pracy. gar§ć śmieci emigracyjnych, 
stanie w całym tego słowa zna· Nie ma trudności obiektyw- wydając rozkaz: „oburzcie się, 
czeniu upowszechniony, dotąd nych, są tylko braki. które IJ'ytoczcie proces śmialkom, 
trudno będzie, jeżeli nie nie· można i trzeba przełamywać. którzy nazwali was „między· 
możliwe, uzyskać zaplanow'lną Przemysł bawełniany, zało~i narodówką zdrajców"„. Takie 

d · 'ć t · · I 1·e go zakładów mają wszelkie 
wy aJnos , ry m1cznie rea 1zo· określenie po imieniu psuje d d k d warunki ku temu, aby rytmicz· wać plany zienne, e a owe ''am 

1
·nteresy.· pr•ecleż wid.zł· nie z miesiąca na miesiąc wy. • .... 

i miesięczne w przędzalniach. konywać •we plany produkcy j· w dniu 23 bm. w Łazi e nkach w Warszawie nastąpilo my w was swoicn przedstaw!-
! z tego muszą sobie w pełni ne i w pełni zrealizować zada- odsloni<;cie pomnika Księcia J. Poniatowskiego. cieli, przedstawicieli „praw • 

zdawać sprawę kierownictwa nia trzecieJ!o roku Sześciolatki. CAF _ fot. Baranowskl dziwej demokt'acjl" ... 
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żu wypl11nęla w ch11rakterze 
„oskarżycieli" autorów ~tąż
ki „MiędzynaTodówka zdraj. 
ców", rynsztukowa fala zgrę· 

zów ł szumowin emigracyj -
nycn.' Nie brak, jak wiadomo, 
wśród nich i e!e-mętu sanacyj
nego. Uosabia go „sam" na
stępca szefa tzw. Ozonu. fueh
rer sztabu piłsudczykowskie -
go - pulkownik Jan Kowa • 
lewskl 

Pan pulkownik Kou;atewski 
- tó stara szumowina faszy
stowska, 30 lat stażu w róż· 
nych wywiadach obcych, z 
hitlerowskirl,I i amerykańskim 
na czele. Wywladowca nawet 
11.iezbyt tajny, gdyż w 1931 
roku opub!ilwwa! w głównym 
organie Hitlera „ Vuelkischer 
Becbachter"' obszerny wywiad 
ze słowami pochwa! i uznania 
dla niemieckiego ·narodowego 
socjalizmu. Praktyczną dzia
latnościq ~twteTdzil, Il po
chwały te'l uznania nie są 
zdawkową monet4, lecz sowi . 
tym żoldem szpiegowskim. W 
czasie okupacji Jan Kowalew· 
ski wchodził w skład kliki mi
litarnej, która szla noga w no
gę z Gestapo, lntel!igence Ser
vice itp. Obecnie pan pułkow
nik jest jednym z czoluwych 
ss-typendystów dywersy1no • 
szpiegowskiej fundacji Tru• 
mana. 

Takie są fakty, potwierc;!zo• 
!ł!i zresztą niezbicie w prze· 
wodzie sądowym. Z_amąciło to 
fatalnie „ideę" procesu, obli
czonego na to, że pieniacka i 
pieniąca się szumowina wy
pl11nie na powierzchnię. W 
rzeczywistości - opadła jesz. 
cze bardziej na dno. W oczach 
opinii publicznej calego świata. 

Plany w przemyśle bawełnia· 
nym zo•tały już w zasadzie do
prowadzone do zespołów i po· 
azczególnych stanowisk robo. 
'zych, przędza pocieniona, a
•ortymenty zmienione. Gdzie 
więc należy szukać pn:yczvu 
dalsHl!O niewykonywania pla-
116w? 

Jakie są tego przyczyny? Zły 
stan parku maszynowego, spo· 
wodowany niedosbtec:zną kon. 
scrwacią oraz ni•kie kwalifi· 
ko.cje zawodowe znacznej czę•· 
ci robotników. Np. w ZPB im. 
l Dywizji Kościuszkowskiej po· 
11ad 50 proc. prządek nie osil\
l!a baz akordowych. 

zakh.dów, Hołdowanie prze- I oto przed sądem w Parv· 
slarzałym metodom pracy, o· ...... ----~-~J:.. ~K~R~Y~G~IE~R:.-==========================:_~:..::=..:.:.:.::.:.,.:.;.:. ____ ..., ____ ...;~-------:-portunizm, · ciągłe powoływanie 
&ię na trudnoki obie~tywne -
Io w efekcie rezygnacja z peł
nej realizacji planów, to niewy 
konywanie podstawowych obo
wiązków wobec . państwa i kla

O. SET. 

Gdyby opierać elę wył~cz-
1lle na tym, co mówi kiero· 
wnictwo większo~ci zakładów, 
to przyczyna leży znowu w 
t. zw. trudnołciach obiektyw· 
nych, iak na przykład brak 
czi:ści zamiennych do maszyn 
I ich niska jakość, nadmierna 
fluktllacja pracowników, a 
przede wszystkim brak rąk do 
pracy, 

Duża ab•encja SJ>Owodowana 
jest - w pierwszym rzędzie je· 
dnostronnościl\ prowadzonej 
przeciwko niej walki, wył11cz- · 
nie po linii administracyjnej. 
bez koniecznego uświadamia· 
nia robotników i o•trego pię
tnowania przez załogę bume· 
lantów. 

Ludzi, pomimo niepełnego 
stanu zatrudnieuia, nie jest za 
mało. Trzeba tylko umieć wy
szukać ukryte rezerwy, a fZU-

Szkol~nie ~kaczy metodą Kowalewa 

Wielokrotna pnodownica prari, , tkaczka Bnezińska z ZPB 
im. Marchlewskiego, po przeszkolen iu metodq ini: Kowalewa 

została instTuktorką szkolenia zawodowego tkaczy. 
NA ZDJĘCIU: Brzezińska pokazuje młodej tkaczce jak na

lei:u zakladać wqtek do c.z6lenka. 

e 

sy robotniczej. 
Zniknie niedostatek rąk pra

cy, jeżeli odpowiednio spo 
pularyzowane zostaną nowe 
metody pracy; dwójki, trójki 
czwórki przędzalnicze, wielo· 
warsztatowość. W Związku Ra 
dzieckim na I.OOO wrzecion 
przypada 6 robotników, u nas 
9,5, a więc ponad 50 proc. wię· 
cej, Ten jeden przykład wy· 
łlarczy, aby atwierdzić jak 
wielkie możliwości zmn1e1sze. 
nia obsłu.~i. podniesie11ia wydaj · 
ności pracy i obnitki kosztów 
własnych kryją się w naszym 
przemyśle ba wełnianym. 

Ze zdwojoną energią 
Wyniki uzyskane przez prze· 

mysi bawełniany w styczniu i 
w lutym są niedostateczne. W 
ciągu sześciu tygodni wytw.:
rzyły się niedobory poważnie 
zagratające pełnej realizaci; 
plano kwartalne110. A przecież 
znajdujemy się w okresie wy· 
konywania zadań trzeciego ro
ku Sześciolatki, roku, który 
będzie miał decydu111ce zna. 
etenie dla . całości realizac1i 
Planu 6·letniego. I dlatego kie
rownictwa wszystkich zokła 
dów, oqjanizdcje partyine 
związkowe muszą obecnie ze 
zdwojoną energi~ przy•tąpić do 

· usuwania islnieiących braków, 
do walki o pełne. codzienne 
wykonywanie zaplanowanyc~ 

Z Y C I E P KR T I I 

No\V<' zn(łania KG w Mninczewicncl1 
Plenu!T) KG w gminie Ma ja

czewice po dokładnym p r·i e
ana:i zowa n iu sytuacj i na od
cinku wyda 'ności produkcii 
rolnej w gmin ie. zobow1ązalo 
gromadzk ie organizac-;e par
tyjne eto nat ychmiaslow-0go 
rozwin't:dia pra cy uświada
miające; wśród rolników, ce
lem czmobil ;zowania ich do 
stosowa n ia na jno wszych me
t od p ra cy na rol i, do l"kwida
c ji odłogów, tcrm!11owego 
p r-zi:prowa dzenia orek wioscn
n vch. gtoso\vania ?.iarna le \Va
li.f 'kowa.nego, walki z chwa
stami itd: 

Rea Liza cja t ych zadań jest 
rr.cc."7.ą nielatwą , a le zu pelnie 
możliwą. Wskazują na to wy
r. !k i. uzyAkane w latach ubie
głych. Np_ średn:a wydajnosć 
g:eby w ind y w:dualnych go
sp0darstwach chłopskich w 
roku 1951 w gm inie Ma jat'7e
wice wyniosła 9 q ps zen cy i 
12 q żyta z I ha . Natomiast w 
dwóch gospo<larstwac h pn ń
stwowych , 7.najd ujących s :ę 
na tere nie te j sa mej gmin y, a 
więc na te j same.i glebie , uzy
skano 24 q pszenicy i 22 q ży
ta z I ha. Wyniki te PGR o
siągnęły d7.ięki maszynow~ u
prawie roli, A za.tern Komitet 
Gminny słusznie postanowi! w 
tegproczne.i akcj i siewów wio
sennych zwrócić bac:zną uwa
gę na pelne wy korzy$tanie w 
małorolnych i śred nriorolnych 
gospodars twach chłopskich -
ma.stZ.yn SOM, 

Oprócz maszy nowej uprawy 
""J!i poważn y wpływ na zw1ęk
~enie prod ukc-j i roln ej m'eć 
1ędzie zagospo<hrowanie od-

łogów. Ogółem w gmm1e Ma
jaczewice leży odłogiem 69 ha 
z iemi. Część tego areału sta
nOWfą ugory. Np. w groma
diLie Ligota zn.ijduje się 14 ha 
ugorów. / 

Za dopBnowa.nie likwid'lcjl 
odłogów w roku l>ieżącym Ko
milet Gminny uczyn i-I odpo
wied2ialnym tow. Antoniego 
Kaczmarka - sekret8.I1ZQ P1•e
czyd!um GRN. 

Przebieg slmpu zboża wyka
zal. że na . terenie gm iny wy- · 
s~ę.puje silny opór wroga -
kulaka. Znane jest np: po:<tę
powanie kulaka Wo 'c echa 
Ruszkowskiego z groffii!dy 
Gra bówka. k tóry do tej pory 
w~nien jest państwu 16 q r.bo
ża, a który w ubieglym roku 
zostawił 3 ha niekoszonej łą
ki, chC>Fiaż w gmi n;e odczuwa 
s :ę poważny n iedostatek sia
na d'..a byd!.a. GRN n '. e uczy
nHa nic. aby nie dopuścić do 
z ma rnowan ia dziesiątków 
k wintali dro)locem~ei pas·ą. 
P od obnie GRN n 'e zareagowa
ł a w porę na fakt, że Antoni 
Florcz,ak, rówruież z Grabów
ki, nie obs'al jesi enią ub;egle
go roku ani jedne~ ara zbo
żem w swoim 8-hektarowym 
gospodarstwie. 

Te jas krawe przykloady sa
botażu kułaMw. fakt, że w 
gminie Majaczewice do doda 
dzisiejso.:ego :zalega ze sprue
dażą zboża jesz12e około 200 
cblopów, są dowodem opies1.a
łości w pracy Prezydium GRN, 
a równoczefoie świadczą o 
brakach w p.t&acy organizacjj 
partyj nej. 

Braki te wynikają stąd. że 
tylko vr 9 gromadach n.a ogol-

W nowych 
Nowe Bałuty - to już nie ta 

dzielnk:a zaniedbanie, nędzy i 
brudu, jaką był.a w cza
sach kapitalizmu. Wprawdzie 
n ie brak tu jeszcze ruder, po
chylonych, odrapanych dom· 
ków - świadectw kapitalisty
cznej gospodarki z okresu sa
nacji, ale obok tych pozosta
łości, obecnie usuwanych, co
raz szybciej wyrastają piękne, 
nowoczesne gmachy mieszkal
ne. Duże, widne budynki wy
pierają ruiny i rudery Zmie
niają się do niepoznania Ba
łuty. 

A mle$zkańcy? Kto otrzymuje 
mieszkania w tych jasnych, 
pięknych domach? Zajrzyjmy 
do jednego z najnowszych blo
ków, oznaczonego numerem 
„29" przy ul. Wschodniej . Mie
szkan ie nr 10; 

- Krysiu! Chodt, zajrz~ 

Punkt dyskusyjny 

powstał przy ORZZ 
W związku z ogólnonarodo

wą dyskusją nad projektem 
Kon•tylucji Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, Okręgowa 
Rada Związków Zawodowych 
zorganizowała punkt dyskusyj· 
ny, który czynny jest codzien· 
nie, z wyj11tkiem nied~iel, w 
godz. od 16 do 22. 

Punkt dyskusyjny mie~cl się 
w gmachu ORZZ, ul. Traugutta 
18, P!lrt er, pokój Nr. 6, 

mieszka~iacb 
do Januszka, bo zaczyna coś 
marudzić! - wola z pokoju 
ob. Majda, właściciel miesz~ 
kania . 

Krystyna Majda wchodzi do 
pokoju i pqchyla się nad 
łóżeczkiem dwumiesięcznego 
i;ynka. Trzeba go nakarmić i 
uśpić. Zajmując się dzieckiem, 
ob. Majdowa wspomina czasy 
jeszcze niedawne, a jakże dziś 
dla nlej odlegle. Kilka mie
si ęcy temu ona i mąż miesz
kali jeszcze osobno, „kątem", 
jako sublokatorzy, ona -' priy 
ul, Roosevelta, on przy ul. 
Wodnej. Nie mógll znaleźć 
mieszkania. Aż w styczniu br. 
ob. Majda dowiedzial się, że 
przyznano mu nowoczesne 
mieszkanie w Osiedlu ZOR. 
Szczęście jego nie miało gra
nic. Ale też zasłuży! sobie na 
nie. Syn I-morgowego go.spo
darza z powiatu piotrkowskie
go, przybył do Łodzi w 1945 
r„ ukończył szkołę podstawo
wą, później zawodową. Uczył 
się pilnie i wytrwale. Został 
ślusarzem , a w lipcu ub. roku 
za wybitne zasługi w pracy 
awansowano go na stanowi
sko referenta technologii w 
Zakładach Art. Rymarskich i 
Tkanin Technicznych. 

- Tak - mów i Krystyna 
Majda. - • Cóż oczekiwałoby 
nas w Polsce saruicyjnej? 
Slużba u kulaka byłaby na
szym losem. Nie można byjo 
wówczas marzyć o nauee, ani 

Nowi żeńska bursa w Łodzi 

na Bałutach 
o takim stanowisku, jakle o
becnie z.ajmuje mąż. Dzięk.l 
Polsce Ludowej mamy wszyst
ko; dobrą pracę, zapewniony 
byt, piękne mieszkame. 

* * • 
Rodzin takich, jak Majdo-

wie znajdziemy na Batutach 
wiele; przodowników pracy, 
racjonalizatorów. · Dla nich 
Polska Ludowa wznosL pięk
n e otoki mieszkalne na miej
sce dawnych, opuszczonych 
nor, które trudno czasem było 
m, zwać domami, itn - budo
wniczym nowego życia '-Kon· 
stytucja gwarantuje prawo do 
pracy, nauki i wypoczynku. 

S. H. 

~-
"Jednostko budżelowa" 

odezwij się ! 

Czytelnicy piszą 

]j(;~;~;~-;ie zakładacie rynny? 
Na początku stycznia br. 

Centrala Ol!rodnicza, która jest 
właścicielem domu przy ulicy 
Mickiewicza Nr. 14, oddala d'J 
naprawy rynnę ściekową. Po 
upływie miesiąca rynnę JUl: 

naprawion11 przywieziono i rzu· 
con() pod ścianę, na podwórze 
naszej posesji, J!dzie Idy do
tychczas. 

Centralę Ogrodnkzl\ nie ob· 
chodzi, że brak rynny, przv 
obecnych opadach, powoduie 
zalewanie ścian budynku. w 
os ta !nich dniach do mojego 
mieszkania woda przeciekała 
przez sufit zalewając cały po· 
kój , do tego stopnia, że prze-

DZllŃ 
Odczyt w Ośrodku 
Szkofenia Partyjnego 
Jutro, 28 bm., o godz. 17, 

w lokalu Ośrodka $?.kole
nia Partyjnego priy KŁ 
PZPR. ul. Traugut ta 1. od
będzie s ię odczyt pt.: 
PATRIOTYZM I lNTER

NACJONAUZM w PRO
JEKCIE KONSTYTUCJI 
POLSKIEJ RZECZYPO
SPOLITEJ LUDOWEJ", 

Wstęp wolny. 

Kronika partyf na 
Dzielnica Górna-Lewa. 07-l ś 

o godz . 16 .15 w lokalu 1 Dzlel· 
n icy, ul. Wigu ry 4-6, odbędz.e 
i;ię odprawa prelegentów. 

unlwnsytet t.6dzkf. W sobo
t ę, l ma rca br. o godz . 17 V.. 
loka lu Wydz i ału P rawa, przy 
ul Kopern ika 55, odbędzie się 
zebra nie oddZJałowej orga n Iza ~ 
~;1 partyjnej Wydziału Prawa 
Un iwersyt~tu t.6dzkiego. 

POS.lEDZENIE NAUKOWE 

Dziś , o godz. 19.00 w sali Wo 'e
w /\d zk iego A rch· wum P a1'u1t wow P. · 
go. Plac Woln ości l. odbędz e •i ę 
p osied zen e n aukowe sek cji H l
st oril Społeczn9~Gospodarczej, na 
którym p r of . dr H en ryk Ka tz 
wvgł o~t odczyt na t e m a t : „M~rks 

„Enriets a sprawa polska w XIX 
wieku '' , 

dostawała się do mieszkań 
znajdujących się na parterze. 

Przecież założenie rynny zli• 
kwidowałoby natychmiast prze• 
ciekanie wody i nie pozwoliło
by na rozszerzanie się wilgoci 
w naszym domu, 

WALENTY MICHALAK 
ut Mkkiewicza 14, I 

' .... 

redakcji 
Komitet Domowy bloku nr 22 

Osiedle Stare Miasl(>, - Pro· 
simy o wydelegowanie przed• 
ttawiciela do redakcji. 

DZI 
DYZURY APTEK 

Dzisiejszej r>0cy dyturuJą nastoi• 
pujące aptek!: 

Pab ianicka 56, Plotrkowska 127, 
Przej azd 59, Zielona 28, W>cttod• 
n~ a 54, Limanowskiego 31. Al. Ko
ścl uszki 48. 

Dy:!ur połotnlczo-gfnekotoglcz· 
n:v: Dzisia j dytu ru ;e pr zez całą 
dobę ~p1ta1 Im. dt H Wolf, u1. 
ł .ag evrnick~a 34. 

Tow. Mi(•hulowi 
W oźniakcm i 

z powodu śmierci J1>t:o 
żony głębokie I serdecme 
współezucle wyrab 

Komitet Dzielnicowy 
PZPR „FAllR"k'CZNA" . ~ 

PANS T W<lWY T E ATR wn ' " K A 
Pól.STO EGO - godz. 19 .00 
,,zemsta" 

Pf'\ rJ '{'f'\\'f"'\ \VV TF" t.. TR ,.•nwv -
11odz. 18 .30 - „ Horsztyz\ ski" , 

PANSTWOWY T EATR P U WS ZF.:· 
CHNY - godz . 19.00 - ,.D•n>y 
1 Huzary" 

TEATR MAł y - godz 19 30 -
„Dwa tygodnie w r a 1u ·· 

TEATR MUZY CZN Y - godz 19 15 
- „ Orfeusz w pie kle" 

TEATR ARI EKIN - god z . 1700 
- „Depesza c hoin k owa"' 

TEATR PfN.QK IO - g odz. 17.GO -
11 Pleśn Sar m lk o" . 
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Us,ró j krzywdy 
f ni e d oli dziecka 

Poniżej zamieszcza11141 fra. 
rnnenty pamiętnika I zydora 
Koszykowskiego pt. „Dziec
ko uticy''. Wstrzqsające 
fakty. które podaje on, sq, 
prawdziwe i zostaly wzię
te z życia_ autora. 

Rozpoczynam swój pamlęt-
. nik, raczej wylewam gorycz, 

h.y, ból. Bó1 straszny, które
go nie zrozumie ten, co nie 
zna takiego życia. Zycie moje 
jest ciężką walką o byt, jP.st 
walką z głodem, jest zmaga
niem się z jutrem. Zawsze 
bez jutra. 

Urodziłem slę w 1901 roku. 
Życie moje jest zagadką, na
wet dla mnie ! zostilnie nią 

"do zgonu, chociaż łudzę się 
gtupią nadzieją, że kiedyś ta
jemnica będzie ml wiadoma. 

• Oby nie było dnia, gd~·m 
ujrzał ten piękny świat! Pięk
ny, ale nie dla mnie ... 

Gdzie się urodzHem. trudno'"' 
napisać. Może w zakładzie po
łożniczym, może na barce nad 
Wisłą, może na ulicy. Jedno 
mi jest wiadome: • matką była 
mi brama Warszawy, a gjeEm 
...: ulica, ponieważ otrzytnałl'l\l 
nazwisko ulicy, 

Stójkowego z ulicy Koszy
kowej wezwano d„ br<1my, 
gdzie maleziono dziecko za\\i· 
nięte .w gałgany, z galgan~iem 
na buzi, by pn;edwcześnle rite 
zdradziło swego osamotniPn ia. 
Ludzie, jak to ludzie. Jeden 
widział młodziutką dzlewczy
~ jak weszła do bramy, inny 
- starszą megierę , która bie
rz!! dzieci nieślubne .rzekomo 
dó ulokowania u bezdzietnych 
I pozostawia · niemowlęta na 
strychu lub w piwnicy, z za
rzuconą szmatką na buzl. 

Policjant rozejrzał. się po 
ulicy . Machnął ręką i dozor
czyni zaniosła dziecko do ko
misariatu, skąd, po spisaniu 
protokółu, odniesiono je do do
mu wychowawczego Dzi~ciąt

ka Jezus. 'Tam zostałem ochr7.
czony 1mieniem Konrad Na
dano mi nazwisko Koszykow
ski. W ten sposób otrzymałem 
nazwisko uliczne. 

• • • 
Dom wychowawczy mlP~c!ł 

się , na Nowogrodzkie~. Ze 
wszystkich stron by ł oparka
niony m urem wysokości kilku 
metrów. O wyjściu z niego 
nie było mowy. W środku ~fały 
budynki - jeden przeznaczo
n y d la d ziewcft, drugi dla 
chłopców. Między placem 
dzi ewcząt a chłopięcym był 
trawnik szeroki, gdzie nie wol
no było wchodzić pod karą su
rową, a kary były stnszne. 
Była ·W suterynie ciemnica, 
gdzie dzieci za karę zamvkano 
o chlebie i wodzie. A o prze
winienie nie było trudno, bo 
ia najmniej szy drobiazg kara-

.M a k sym Gorki 

li. Ch lopcy często la tall pod 
bramę, która była żelazna , choć 
troszeczkę popatrzeć na wol
ność. Tu było ponuro jak w 
klasztorze - wszystko jak na 
komendę wojskową. Rano din
gi pacierz, później modlitwa 
przed śniadaniem I śniadanie 
skromne składające się z her
baty z mlekiem i kawałka su
chego chleba, 

• • • 
Jeżeli nas prowadzili parami · 

na lekcję, czy też obiad I w 
parze słychać było rozmowę 
lub szmer, to wychowawca po
syła! dwóch starszych po róz
gi, które się stale moczyły i 
każdy z chłopców kład! się na 
stołek, a wychowawca nas bił 

wszystkich bez wyjątku. Mu
sieliśmy zdejmować spodnie i 
na goły tyłek . Jeden starszy 
'thłopiec trzymał za głowę, a 
dwóch - za nogi. Razów u
dziela I sam wychowawca. Nie 
ominęło to i tych, którzy trzy
mali innych, bo ich również 
trzymano. Ja dostałem naj
pierw, bo szedłem w pierwszej 
parze, inn i czekali z odpietv mi 
szelkami i trzymali w i,:arści 
porteczki. By! to straszny wi
dok. Innl wychowawcy sy pali 
łapy wszystkim, przy t,vm 
płacz był okropny , bo i;iakHli 
ci co dostali i cl co nic dost a U 
I „który z chłopców przy bi
ciu więcej się kn;cił, to i \dG· 
cej dost.al. WysLrczy ło, by się 
jeden z szeregu odezw a!, wte· 
dy wszyscy dosta wali . a on 
najwięcej. Były WY i,<1dk1, że 
ktoś coś zbroił większego, to 
dostawał po pacienu wieczo
rem, ale przy wszystkicl1, i 
jego trzymało kil k u najsilniej
szych chłopców. Dostał tak , że 
z każdego miejsca krew sikała, 
Przed tak im biciem najpier w 
było kazanie pana wychowaw
cy i siostry zakonnicy, póź
niej zakonnica wychod ziła z 
sali ze złożonymi jak do pa
cierza rękami, a tu odbywała 
się „egzekucja". Wtedy, cho
ciaż dzieci nie dosta ły , to Je
dnak wszystkie pł ak a ły , zaś 
bity wył jak zvn erz. Nic więc 
dziwnego, że dzieci wolały iść 
bydło paść niż siedzieć w t ym 
piekle. Taki chłopiec po biciu 
by! polewany zimną wodą, a 
piana szła z ust jak u szalf'ń
ca. Rozbi erali go inni i kła"dli 
spać, on zaś przy jęka ch zasy
pia! lub męczył się całą noc. 
Jęczeć ni e było równi eż wo"tno, 
bo jak w nocy przyszła siostra 
dyżurna i sły szała szmer. to 
kara go nie ominęła, lecz lżej 
sza: stanie przez godzinę w 
kącie z podniesionymi rękoma 
do góry lub klęczeni e na ka
myczkach , a naw et zamykanie 
w suterynie lub w ustępi e. 
Było tam clemno i wiecznie 
śmierdziało •wylanym .chlor
kiem czy też inn ym śmiedzia
d!em. Po · wyjściu z takie§!o 
więzienia dzieciak czul się jak 
pijany. Taką karę to pr~wie 
wszyscy odbywali. Nie omi
nęła również i mnie. 

GŁOS ROBOTNICZY, 27 lutego 1952 r. (Nr 50) 

2. Gwarancję równouprawnienia kobiety stanowią: 
2) opieka nad matką i dzieckiem, ochrona kobiety ciężarnej, 
porodem i po porodzie, rozbudowa sieci zakładów położniczych, 
sieci zakładów usługowych i żywienia zbiorowego. 

płatny urlop w okresie 
żłobków i przedszkoli, 

przed 
, . 

rOZWOJ 

(Z art. 66 projek1u Konstytucji Pol~kiej Rzeczypospolitej Ludowej) 

Niegdyś :tragiczne Roman Bratny 

List ZMP-oruca do matki dziś szczęśliwe macierzyństwo 
Tych ki lka słów do · matki pis"tę, 
Gdy spokój stoi na ulkach Fatalne warunki panowały 

w Łodzi pod rządami burżu
azji . Troska o zdrowie, opieka 
nad mali<ą i dzieckiem były 
na bardzo niskim poziomie Po 
pierwszej wojnie światowej w 
okresie wzrastania droży~ny , 
bezrobocia, śmiertelność dzieci ........................................ 

: 
Przepis w<·ielony i 

! 
: 

w życie 
O tym, że kobiecie- matce ! 

przysługu je 12- tygodn io- : 
wy urlop mac ierzyń;;k1, 
wiedział am już dawno. 
Ale o dobrÓdrziejstw1e te
go urlopu przekonałam 
si ę dopiero wtedy, gdy sa
ma przed kilku mies iąca
mi urodziłam dz:iecko. 

· W czasie ciąży i ,.o 
urodzeniu dziecka, · byJam 
otoczona troskliwą opieką 
lekars<ką, wiedziałam, że o 
zdrowie moj e i d1Jiecka 
dba Rząd. 

Kiedy po upływie 3 mie
sięcy wróciłam do pracy, 
spotkałam się z jeszcrz.e je
dnym dowodem czułej o
piek.i nad ma•tką i drz;iec
kiem. W czasie godzin pracy 
mam prawo wyjść nakar
mić swoje dziecko. 

ANIELA CHOJNACKA 
robotnica Z PB Im. Stalina 

W czasy dla matki 
i · dziecka 

W ubiegłym roku byłam 
ra-z.em z dmeć:mi n.a wcza
mch w Domu Matki i 
Dziecka w Kolumnie. 

Wsu.ystkle matki i drLleci 
przebywa.jące na wczasach 
:>toczone były troskliwą o
p-ieką. Ba·rdzo dbano o to, 
a by każda kobieta jak nad 
więcej wypOc.zywała , aby , 
n.a bierała S<i ł i zdrowi a. 
Dlatego też dziećmi opie
kował się S<pecjalny wy
chowawca, prowadził z ni
mi zajęcia, zabawy, gry, a 
nawet ubierał dzieci na 
krótk:e wycieczki po lesie. 
Z~mnając się z pro1e.k

tem Konstytucji Polskie) 
Rze1:2ypospolitej Lud.:iwej 
z. radością stWierd2.iłam, że 
Rz:.1d r.asz zagwarantow.al 
nam, ma•tkom, pr!lwo dq 
wypocr.ynku I prawo do o
pieki nad maitką I dziec
kiem. Jest to prawo obo
wiązujące w życiu. Uchwa
l i ł je robotnik i chłop, u
trwall je nasza ludowa 
Konstytucja. 

IRENA ORł,QWSKA 
robotnica ZPJ 

Im. W . Wróblewskiego 

Spoko.jnie o(•zekuję 
macier1,yństwa 

Mnie, tkacrz;kę Zakładów 
im. Harnama, specjalnie 
zainteresował 66 artykuł 
projektu Konstytucji. Za 
interesował mnie dlatego, 
że za kilka tygodni rwsr.a
nę matką. 

Pracowałam na czterech 
krosnach, ale obecnie zo
stałam przeniesiona do .pra
cy inne.i - barrdziej m1 od
poWiada.jącej. Obecnie'mam 
pracę lekką . S'iedzącą Stem
pluję gotowe SIZltuki towa
ru . . Rzecz jasna, że wyna 
grodzenie moje jes.t takie ' 
same, jak przedtem, zara
biam tyle, ile zarab iałam 
obsługując krosna. 

Dziis'iaij w naszej oj-
czyźn i e spokojnie oczekuję 
rO<Związan ia, bo wiem że 
o mn ie ' i moje dz.iecko 'dba 
państwo, wiem, że dziecko 
moje będ?lie rosło w rado
ści i =ęśoiu bez biedy i 
głodu. 

J ANINA WR0BLEWSK A 
tkaczka ZPB Im. Htrnama 

···································- ·· 

była przerażajlca. Powstrzy- dziećmi ślubnyml. Dzisiaj ko
mać tej nędzy me były w >ta- bieta, matka ślubnego czy nie
nie dobroczynne komitety In· ślubnego dziecka ma jedn4ko
stytucja utworwna celem we uprawnienia. W szó;t.vm 
spieszenia z pomocą dzle..:iorn, miĘ.siącu c i ąży przyjmuje ją 
po krótkim czasie z braku t•m- Dom Matki i Dziecka, może 
duszów upadla. Schronisko d la tam pozostawać do roku, póki 
dzieci handlarek ulicznych o- nie znajdzie stałej pracy lub 
raz ochronka przy ul. Srnu- nie wróci do swych rodz!n
gowej utrzymywały się z urzą- nych stron. Kobietom ciężar
dzania zabaw, z dorywczych nym ubezpieczonym przysłu
ofiar i t.p .. Chara kterystyczny guje 12-tygodniowy urlop ma
by ł los pierwszego n a terenie clerzyński, zasiłek połogowy 
Łodzi żłobka dla dzieci rohot- st_µprocentowy, zasiłek dla 1<ar
nic przy fabryce Allarta Nie- miących. Zagwarantowana jest 
długi był żywot tego żłobltd - w 9-tym mie>iącu ciąży zarów
nie pozwolono kobietom mi- no dla ubezpieczonej jak l dla 
mo przyrzeczenia odchodzić od żony ubezpieczonego opieka le· 
warsztatów w celu nakarmie- karska, rozwiązanie w 's.linke 
nia dzieci Nie był o żadnej u- i wyprawka . Na każde dziecko 
stawy, nie pomogły skarl{i ro- przyznaje się dodatkowo tzw. 
botnic. Przemysłowcy oha11 i~li rodzinne w wysokości 5 proc. 
się, że żłjlobek przy LI). Kątnej zarobku matki. W takich wa· 
da precedens do ot wier~nia runkach w Polsce Ludowej 
podobnych i w innych fa bry- nastąpił ogromny przyrost l;.id
kach Nikt n ie troszczył •ię, noścL 
gdzie kobieta • robotnica t<"'ą c 
do pracy zostawia -swe dr.iec- Nie tylko o matkę lecz I o Jej 
ko. dziecko troszczy się serdecz

nie nasza Polska Ludowa. W 

pod kierunkiem lekarza na
czelnego, dr Szustrowej, prze
prowadza się często badania 
dzieci, kierując wymagające 
leczenia do szpitali i sanato
r i ńw . K a żde po10, ta ie pod ob
serwacją poradni tak długo, 
jak wymaga tego jego zdro
wie. Matkl z dziećmi mogą 
spędzi ć okres urlopu w spe
cjalnych domach wypoczyn
kowych. 

Projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczy p05 ~01! 'e.1 Ludowej gwa
rantuje kobiecie wszystkie 
te zdobycze, jakie uzyskała w 
ciągu ubiegłych 7 lat. Dzięki 
nim kobieta - robotnica, dla 
której dawniej macierzyń~two 
by ło widmem bezrobocia , przy
czyną niezliczonych trosk - o
becnie ze spokojem I ufnn~dą 
pa trzy w przyszłość wled l l!C, 
że zarówno w okresie ciąży 
jak I po urodzeniu dziecka oto
ctzona będzie troskliwą opieką 
lekarską I będzie miała w11-
runki do pracy I wychowania 
swego dziecka. 

W Polsce Ludowej nie ma I 
nie będzie już bezdomnvch 
dzieci, opuszczonych kobiet . u
strój nasz raz na zawsze oo
łożyl kres dawnej krzvwdzie 
i niesprawiedliwości społecz
nej. 

Ci~żkl był los kobiety, która całym kraju znajdują się i:łob
spo~iewala się „nieślubnego" ki, przedszkola, domy dziec
dziecka. Nie starano się roz- ka, prewentoria Wątłe dziPcl 
toczyć opieki nad przybyw'łją - 1.agrożone krzywicą lub gn1ź
cymi d o Łodzi op1.1szczonyml łicą mają zapewniony pobyt 
kobietami. Państwo o to nie w Rabce, Rymanowie, w gó
troszczyło się wcale. Tot eż rach, nad morzem. W Central-
dom podrzutków był stale nej Poradni Przeciwgruźliczej STEFANIA MARZYNSKA 
przepełniony a śmiertelność w +----------------
n im niemowląt wielka, na 
skutek złego stanu zdrowia, 
wyniszczenia w jakim je przyj
mov.:p.no. 
Wspomnieć tutaj trzeba je

szcze o ogromnej ilości · mar
twych urodzeń Przyczyny te
go? - brak opieki lekarskiej 
nad ciężarnymi , brak sanilar
nego dozoru nad robotnicą . 

Tak jak u nas w la tai;h 
przedwrześniowych - jest do 
dziś dnia w krajach kap1hli· 
stycznych. Opieka nad dziec
kiem w USA jest oparta prze
ważnie na filantropi; prywat
nej, państwo wc ale nie trosz· 
czy się o młode pokolenie. 
Dzieci wałęsają się po ulicqch, 
nara żc:one na wypadki. na de
moral i zację o".! na jm!" cł ' 1yc'1 
lat. Tragicznie przed~tawia 
się opieka nad dziećmi .1~ro
dów kolonialnych. Tysiące i~h 
wałęsają się po osiedlach. wy. 
glodn!ale. żebnące. Mrą z gło
d u I chorób. Nikt nie d"!I Cl 
to, aby dać im możnóść nauki. 

Rok 1945 dokona! zasadni-
czego przełomu w naszym 
kraju w d7.iedzinie opi!'ki nad 
ma tką i dzieckiem. Wzorem 
jest dla nas Związek Radziec
ki, gd 7;ie troska o dziecko 
zajmuje pierwsze m1e1sce, 
gdzie państwo otacza opieką 
matkę i jej dziecko od chwili 
urodzen ia. Sł usznie nazwano 
Związek Radziecki - rRiem 
dzieci. Wzoru .iąc się na os111g
nięciach wielk iego Kraju Rad. 
nasz rząd ludowy z roku na 
rok zabezpiecza coraz wieks?.e 
pra wa i opiekę matce i dzie· 
ciom. Ustawa z dnia 28 kwiet
nia 1948 roku głosi , że „Ko 
bieta c iężarna. może być prze 
sun i ęta. z u ciążliwej na lżejszą 
pracę począwszy od 6-go mie
siąca ciąży, a.l e pobory jej nie 
mo !l"ą być niższe niż były przez 
osta tn ie t rzy miesiące". Nie
ślubne dziecko zrównane zo
s ta ło we wszystkich prawach z 

Pod rządami 

hurżuaz;i 

Za.s llk ów r~dzlnnych 

WYPŁACANO. 

NIE 

Bezpłatnych przedszk oll NIE 
BYŁO. 

Wczasów NIE BYŁO, 

W Łodzi w 1936 r. - 36 
PODRZUTKOW NA MIE-
SIĄC. 

W Łod zi w 1936 r. - 54 SA
MOBÓJSTW A KOBIET na 
mi esią'e ,.z pnwodu braku środ
ków do życia. 

W Łodzi przypr owadza.no 
do a r eszt u ś ledczego co dzień 
50 BEZDOMNYCH CHŁOP
CO W. 

, D z iś 
1950 r. - 2 MILIARDY 895 

MILIONOW ZŁ. wypłacono 
na zasiłk i rodzinne. 

1950 r. - 300.000 DZIECI 
w przedszkolach I dziecińca.eh. 

1951 r . - 600.000 OSOB sko· 
rzystało z wczasów. 

NIE MA takich wypadków. 

NIE MA ta.kich wypadków. 

NIE MA ta.kich wypadków. 

I tylko lampy lśnią kuliś cie, 
By ludzkie szczęście było widać. „ 
Tych kilka słów do matki piszę, 
Gdy niebo nad Koreą plonie, 
Gdy ziemia zrywa się po bombie, 
Gdy dzieciom już siwi eją skronie. 

Więc piszę: matko, bądź spokoj na, 
Myśmy silniejsi niźli wojna. 
Więc piszę : ma tko, Ty pamiętaj, 
Że jeśli listy będą rzadsze, 
To p rzez to. że wzmagamy procę, 
Aby móc pomóc. a by natrzeć 
Na podłość tam, gdzie wolność płacze. 

Matko. nie spadnie Ci włos z głowy, 
- Swiszcze bom b ci ężar stutonowy -
Matko, nie spadnie Ci włos z głowy. 
Tysiąc motorów na nas warczy 

• - Matko, a •Ty się nie niepokój -
Sił naszycłi nam na pewno starczy, 
By uratować światu pokój: 

Tych kilka słów do matki piszę; 
Za oknem wieczór biegnie w ciszę 
I w noc spokojną - chociaż słyszę 
Moto rów warkot nad Koreą. 
- Matko! - Dziękuję Ci za życie , 
Którym chcę służyć mym ideom • 

Rośnie młode, zdrowe pokolenie Polski ludowej 
W ro~zniku statystycznym Lodzi • roku 1938, 

czytamy: jedna „Kropla Mleka", trzy po
radnie dla matek cięiarny ch , Porad lekarskich ko
bietom udzielono 64 7. O poradach lekarskich u~ie
lonych noworodkom - ni s łowa. Pięcioosobowe'ro· 
dzin y robo tnicze mają po jednym lub dwa łóżka. 

karskich korzysta około 7.000 dzied . Personel sla· 
cji prowadzi centralną ewidencję. Polega ona na 
tym, że wszystkie dokumenty jednej rodziny zna j
dują się w jedn~j kopercie. Centralna reiestrac1a 
ułatwia pracę lekarzom, którzy łatwiej mogą do
strzec przyczyny choroby, trafniej im zapobiec. 
Wszystkie stacje stosują na szeroką skalę zakro
joną akcję przeciwkrzywiczą. Stosuje się naświe
tlania lampą kwarcową, która jest na miejscu, kap 
~ułki witaminowe A i D. Dr Szadowska - kierow· 
nik stacii, z uznaniem wyraża się o personelu pie· 
l ęl!niankim. 

się rozw11a1ą. Albo u Nowakowskich - matka za. 
padła na gruźlicę , w domu było troje dzieci. Za· 
braliśmy je i umieściliśmy w Domu Dziecka. ' 

* * * I 
Mały Marek Nowak zanosi s ię o d p ł aczu. N;e lu· 

w A mer yc ·e 

P rasa łódzka pisał a : „ W;ystarc•y zaj rzeć do izb 
robotniczych i nor bezrobotnych na łódzkich przed
mieściach, aby spotkać się oko w oko z obnażoną 
prawdą życia Łodzi. Nęd za, chłód , głód i barłóg. 
A dzieci 7 Pożal się Bote. Jakże smutny jest ich los. 
Zeszpecone, połamane, rachityczne, wysuszone 
i karlejące - oczekują tego momentu, kiedy Łódt 
naletycie rozbuduje swój aparat opieki nad dziec· 
kiem'. 

* * * 

bi, jak go badają. J est zdrów Ale mimo Ło t~karz 
przepisa ł mu tra n i poprosił, żeby jego matka przy 
szla z nim za dwa tygodnie. Matka Marka jest 
rachmistrzem w ZPB im. Liebknech ta, a ojcicu 
przewodniczącym Zarządu Fabrycznego ZMP v. 
Wanztatach Sprzętu Mechanicznego. Rodzice wy· 
chowają go na prawego obywatela, państwo otoczy 
go opieką. 

Po chwili, do gabinetu lekarskiego wchod1i mło
da kobieta. Już ocl drzwi śmieje się mówiąc : -
Mój „wcześniak" ślicznie wygląda, urósł. przyby!o 
mu na wadze, 'Dr SzaC:owska prosi : - Jak tylko 
będzie cieplej, proszę przyjść z nim do mnie. 

Wiele widziałem w życiu dzieci walczą o ten kąsek jak 
nędzy, znam doskonale jej małe pieski. 
zielone, bezkrwi ste i kości~ te Przy drzwiach stoi wy soka 
ob licze. wszędzie dostrzega- ~obieta o wi e lkich, ciemn.vch 
łem jej oczy, otępiałe z głodu . 
i pałające chciwością, chytre 
i mściwe czy też niewolniczo 
ulegle i zawsze nieludzkie, " 
lecz stra~zn·a nędza East 
Side'u (dzielnica biednych w 
New Yorku) jest bardziej po
nura niż \~szystko com wi
dział . 

Na tych ulicach. w których 
tłoczy się m rowie ludzkie, 
dzieci chciwie · wvszukują w 
k~szach na śrn;eci zgniłe Ja
rzyny I nie zważając na gryzą
c.V kurz I zaduch pochłaniaj ą 

je natychmiast . wraz z oleśnią. 

Wystarczy, by Jakie~ dziec

ko znalazło zgniłą skórkę 

chleba. a zdob.vcz s1aje 5ie 
natychmiast przyczyną dzik ie.i 

nienawiści wzajemnej, głodne 

I 

oczanh. Na rękach trzyma 
dzi ecko. Rozpięta bluzka vd
slania jej obwi s ł ą . wy ciagoi\~

tą jak wor ek, zsini ałą pierś . 

Dziecko krzyczy, drap ląc pal
cami zwiędłe, wygłodzone 

ciało matki. przyciska do niej 
twarz, cmoka wargami , m il
·knif' na chwilę, by natych
miast znowu krzyknąć: ze 
wzmożoną silą ! bić rękami l 
nogam: o pierś matki. A ona 
stoi skamieniała, jej okrągłe 

jak u sowy oczy patrzą upor
czywie przed siebie w jeden 
pun kt. Widać. że to spojrze
nie oboj ętne jest na wszysó!<o 
oprócz chleba. Kobieta zacis
nela mocno wargi i oddycha 
nosem. Nozdrza jej d rgają. 

wchłania.iąc . smrodliwt' I cięż

k ie powietrze uliczne. Kobie
ta ta żyje wspomnieniem stra
wy, którą jadła ooprzedniego 
dnia. marzeniEorn o kęsie, któ
ry k iedvś może zje Dziecko 
krzvczy, jego małe. żółte ciał-
ko drga konwul syjnie. lecz 
matka nie słyszy jego krzy

ków i nie czuje uderzeń ... 

Dzieci doczekały się tego momentu , o którym 
pisał bur:tuazyjny dziennikarz. Stacje opieki nad 
matką i dzieckiem rozbudowała jednak Łódt nie 
panów Scheiblerów, Poznańskich , Kemów .i GeyP.
rów, ale Łódt klasy robotniczej, Łódź · - Polski 
Ludowej. 

* * * 
I znów cyfry, ale już inne, nowe. Rok 1951 : 

w Łodzi 19 poradni .1ad kobietą ciężarną, a w nich 
27.000 zarejestrowanych kobiet, 19 stacji opieki n~ 
dzieckiem. Udzielono 55.000 porad lekarskich. 

A oto jedna ze stacji opieki nad matką i dziec
kiem z przedmieścia Łodzi ::.. Julianowa, dawnej 
dzielnicy nędzy i bezrobocia - przy ul , Sędziow
skiej. 

* * 
Spoza drzwi slycha-ć dziecięcy płacz. W pocze· 

kalni jest dużo kobiet. S!arsza pie l ęgniarka Mauryn 
dokładnie ogląda każde dziecko. Dz ieci chore qie 
mogą przecież być razem ze zdrowymi. Trzeba ;e 
odizolować. Po ,twierdzeniu przez siostrę najmniej· 
SLych choćby obiawów chorob.y, temperatury, m.t· 
ki przechodzą do specjalnej poczekalni, · oddzia· 
lu D-l. Z•grotone chorobą zakaźną dzieci są na· 
tychmiast l' badane w specjalnej izolatce. Natomiast 
zdrowe, pełne sil , czekają w poczekalni po· 
radni D. Obok zna jdu je się pokój, w któ
rym wy dai~ się spec j alną mieszank, zapobiepającą 
zaburzeniom wywołanym nieprawid .owym k ormie· 
niem. W „tacii przv 111. Sęd7iowskiej, z porad le· 

Stah1 pacjent Stacji Opieki nac Matką i Dziec-
1kiem MaTek Nowak jest zdrów, al~ nie zanko· 
dzi - mówi dr Sza.dowska - przepisać mu trnn. 

- Wszystkie pracują z prawdziwym poświęce. 
niem - mówi dr Szadowska. - Odwiedzają nawet 
dzieci, których rodzice nie zamawiają wizyt !ekar· 
•kich. Na podstawie nad syłanvch ewidencji z Cen· 
tralnej Poradni odwiedzają kobiety ciężarne I no· 
worodki nie. re i -asłrowane w naszej statji. Tu 
na mie jscu, w poczekalniach, ' organizują odczyty 
i pogadanki na temat domowej opieki nad dzie~· 
kiem Mieliśmy wiele wypadkńw - przy pomina so 
bie dr Sza dow ska - uratowania od <mic rci dzi ed. 
Np. w rvdzinie Gawrońslcich OJrod°zily <ie bliini <?t a. 
Marniutkie by ły. Ale s i ał o o pi eka lu, w ośro dku, 
i w domu • .. 1n1wila . żr dz t ~ ~& t dro wi> 1 pr uwidlowt'l 

Michalakowa jest tkaczką w ZPB im. I Dywiz1i 
Kokiu<ikowgkiej, mąż jej jest murarzem. pracu ;• 
okrągły rok, ona skorzystała z ur lopu macierzyń
skiego; na razie przestała pracować, ale iak tylko 
B.ożenka podrośnr„, odda ją do żłobka przyzakla
doweJ!o i sama wróci do pracy . Rozumie. że w ia
bry<e brak jest ludzi Jej matka m i ała ośmiorn 
dzieci, troje umarlo. nie było pien i ędzy na lekarzy. 
A teraz lekarze sami proszą, żeby nie zrywać kon-
tak tów z poradnią. _ 

- Jestem szczęśliwa - powiada - że urodzi. 
lam dziecko, n ie boję się mieć ich więcej . Państwo 
opiekuje się kobie:ą-mall .... Razem z mężem czy· 
laliśmy projekt Konstytucji. Wszystko w nim praw· 
dziwe, każdy artykuł można zilustrować na przy· 
kładzie naszego życia - mówi w zamyśleniu Mi. 
chalakowa. 

* * * 
Tik . lego nie było w Pol<ee przedwrzefoiowei. 

TroskHwa opieka nad matką i dziec·k iem - lo dzie· 
Io naszej wtddzy ludowej i Partii. k tńra w cią~u 

.zaledwie kilku lat tlikwidowała ponurą spuścizn~ 
rządów <anocvinych Dziś nie ma be1domnycb ma
tek . nie ma op11szczonych. rachitycznych , nieszcz<;< 
śliwych dzie.ci . Senleczną tro<ką i onieką otacza 
pań<two •wvcłt n. 'mlodszych obywateli - nadziei~ 
i przy.złość narodu, 
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